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„Ce ntrozap" i „Cekop"
bijp rekordy

Pomyślne iransaLcje naszych central

Dolski przemysł ciężki coraz szerzej wkracza na rynki 
1 zagraniczne. Jest to zja wisko oczywiście pożądane dla 

naszej gospodarki. Prócz trądy cyjnych wyrobów eksporto­
wych przemysłu włókiennicze go czy spożywczego, sta jemy 
się dziś ciekawym dostawcą maszyn i urządzeń.

Centrala „Centrozap”, sprze­
dająca maszyny, urządzenia 
górnicze, wyroby hutnicze 
oraz importująca surowce dla 
naszego hutnictwa, wykazuje

handlu — Leonidzem Bertili- 
sem. W wieczornym spotkaniu 
wzięli udział ze strony pol­
skiej: min. W. Trąmpczyński,

dużą ruchliwość na MTP. 
Biuro centrali wizytuje co­
dziennie do stu kupców i wy­
stawców z 40 krajów, do któ­
rych eksportujemy nasze wy­
roby. Obecnie centrala ta wy­
konuje dwukrotne obroty tar­
gowe z ubiegłego roku, a prze­
kroczyła już o 30 proc, checne 
zadania planowe. W ■większo­
ści są to transakcje eksporto­
we, ogólnej wartości 27 min. 
zł dew.

„Centrozap“ sprzedał urzą­
dzenia dla odlewni w CSR. 
wyroby hutnicze dla krajów 
skandynawskich, dźwigi samo­
chodowe dla Bułgarii, zakunił 
— rury w NRF oraz walce dla 
walcowni w Nowej Hucie.

CEMENTOWNIA DLA CHIN

Centrala „Cekop“ zanoto­
wała w środę znów je­

den sukces targowy. Podpisa­
ła ona umowę na dostawię dla 
Chińskiej Republiki Ludowej 
drugiej cementowni. Będzie to 
obiekt podobny do tego, któ­
rego budowę kończy „Cekop“ 
obecnie. Zakład ten ma pro­
dukować rocznie 200.000 ton 
cementu. Wartość transakcji 
wynosi 8 milionów rubli, a 
zakończenie budowy nowego 
obiektu ma nastąpić w 1962 r-

Ponadto wspomniana centra 
la zawarła trzy drobniejsze 
transakcje z Chinami. Za 6,5 
miliona rubli sprzedano urzą­
dzenia uzupełniające dla bu­
dowanych w tej chwili przez 
„Cekop“ zakładów suchej de­
stylacji drewna, fabryk płyt 
pilśniowych i kalafonii-skar- 
piny.

Do środy „Cekop“ sprzedał 
na Targach obiekty ogólnej 
wartości 29 milionów rubli, (c)

DZIEŃ GRECJI
W e wtorek obchodzono na 

Targach, Dzień G recji. Z 
tej okazji bawiła tutaj grecka 
delegacja rządowa z ministrem

Nowe satelity 
na orbicie

Lotnictwo amerykańskie wy 
strzeliło w środę w Cap Cana- 
veral 2-stopniową rakietę 
„Thor Able” z dwoma sateli­
tami. Jest to druga próba tego 
rodzaju. Pierwszy ekspery­
ment dokonany ubiegłego ro­
ku skończył się niepowodze­
niem.

Pierwszy satelita o wadze 
101 kg jest typu „Transit II”, 
a drugi zawiera narzędzia dla 
dokonywania pomiarów pro­
mieniowania słonecznego w 
jonosferze. Oba satelity weszły 
na orbitę. (PAP)

Rok XVI
Wydanie A

Poznań 
czwartek, 23 czerwca 1960

Cena 50 gr 
Nr 149 (5097)

„TitaiT rozładowany 
o 1 dni wcześniej

Przebywający w porcie 
gdyńskim supertankowiec „Ti- 
tan” rozładowany został ńa 
7 dni przed terminem. Ponad 
42 tysiące ton zboża nadzwy­
czaj sprawnie przeładowano 
do , elewatora lub bezpośre­
dnio do wagonów.

Port w Gdyni zdobył za­
tem należne mu uznanie oraz 
zyskał ok. 9 tys. dolarów 
premii za przyspieszenie mani 
pulacji przeładunkowych. Ka­
pitan i armator w pełni za­
dowoleni z przyjęcia oraz ob­
sługi tej olbrzymiej jednostki 
skierują „Titana” powtórnie 
do Gdyni w sierpniu. (PAP)

wicemin. F. Modrzewski oraz 
prezes PIHZ — A. Adamo­
wicz. Gospodarze przyjęcia 
podkreślali, że na Targach 
znajdują pełne zrozumienie 
dla swoich interesów.

GOŚCIE
\A7 czoraj i dziś zwiedza 
’ ’ MTP 6-osobowa delega­

cja podkomisji handlu za­
granicznego sejmowej Komi­
sji Handlu. Przewodniczy jej 
pos. H- Milczarek.

Do środy włącznie zwiedziło 
Targi ponad 305 tys. osób, w 
tym około 4700 cudzoziemców.

(zs)

Autentyczny góral-zakopiańczyk, 
z najprawdziwszym wąsem... 
Bachleda Curuś z zainteresowa­
niem ogląda ekspozycję polskiej 
porcelany. Ceramikę naszą moż­
na rzeczywiście uznać za skoń­
czone dzieło artystyczne. Jest w 
niej znakomite połączenie trady­
cyjnej prostoty ludowego zdob­
nictwa z nowoczesnym ujęciem 
linii i tematu. Toteż wielu znaw­
ców uważa jej pawilon za naj­
piękniejszą ekspozycję na Tar­
gach. No tak, ale oni przeważ­
nie... nie znają się na wspania­
łych eksponatach — maszynach!

Fot. —■ K. Przychodzki

Strona zachodnia uchyla się 
od dyskusji nad rozbrojeniem

OŚWIADCZENIE DELEGACJI PAŃSTW 
SOCJALISTYCZNYCH W KOMITECIE DZIESIĘCIU

^7 dniu 22 czerwca szef delegacji Czechosłowacji, Nosek, 
otworzył kolejne posiedzenie Komitetu Rozbrojenio­

wego 10 Państw. Jednakże do dalszej dyskusji nie doszło 
i po paru minutach obrady odroczono do czwartku. Okazało 
się bowiem, że przedstawiciele państw zachodnich „nic są 
gotowi” do omawiania sprawy powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia oraz propozycji zgłoszonych w tej sprawie przez 
Związek Radziecki.

W tej sytuacji delegacje 5 
krajów socjalistycznych, re­
prezentowanych w Komitecie 
przekazały oświadczenie, które 
między innymi stwierdza:

Ostatnie posiedzenia Komi­
tetu Rozbrojeniowego 10 
Państw, a zwłaszcza posiedze­
nie z dnia 22 czerwca, które 
faktycznie się nie odbyło, po­

E. Ochab pozdrawia III Zjazd 
Rumuńskiej Partii Robotniczej

nieważ delegacje zachodnie 
nie chcialy zabierać głosu na 
temat zgłoszonych propozycji, 
wskazują, że przedstawiciele 
USA i innych państw zachod­
nich nadal uchylają się od 
rzeczowych rozmów w spra­
wie rozbrojenia.

Odnosi się wrażenie, że Sta­
ny Zjednoczone wraz ze swy­
mi sprzymierzeńcami nie są 
zainteresowane w postępie ro­
kowań rozbrojeniowych, lecz 
w tym, aby przekształcić ro­
kowania nic kończącym się 
dreptaniem w miejscu, albo w 
ogóle doprowadzić je do fia­
ska. (PAP)

W środę po południu na III Zjeździe Rumuńskiej Partii 
Robotniczej wygłosił przemówienie członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC PZPR, Edward Ochab.

W imieniu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — 
powiedział między innymi E. 
Ochab — przekazuję wam, to­
warzysze delegaci, a za wa­
szym pośrednictwem wszyst­
kim komunistom rumuńskim, 
nasze gorące, braterskie po­
zdrowienia.

Delegacja nasza z uwagą wy 
słuchała referatu towarzysza 
Gheorghiu-Deja. Przytoczone 
w tym referacie liczby świad­
czą o dużych sukcesach war 
szego kraju w budownictwie 
socjalistycznym, w rozwoju 
gospodarki i kultury, w pod­
noszeniu poziomu życiowego 
mas pracujących.

Naród polski wraz z całym 
wielkim obozem socjalistycz­

nym nie osłabi wysiłków w 
walce o odprężenie międzyna­
rodowe, o zapewnienie warun­
ków dla pokojowej współpra­
cy między narodami. (PAP)

Śmierć 3 górników
21 bm. w kopalni „Kościusz- 

ko-Nowa” wydarzył się tra­
giczny wypadek, w wyniku 
którego trzech górników po­
niosło śmierć. Są to ładowacz 
Julian Wrona, rębacz Jan Mły 
narczuk oraz ładowacz Włady­
sław Wielek. Śmierć górników 
nastąpiła wskutek oberwania 
się. stropu w jednym z chod­
ników kopalni. (PAP)

V Plenum KC PZPR
zakończyło obrady

W dniu 22 czerwca br. zakończyły się obrady V 
Plenum Komitetu Centralnego PZPR. W obra­

dach Plenum uczestniczyli zarówno członkowie Ko­
mitetu Centralnego, jak zaproszeni działacze partyj­
ni i gospodarczy.

Wdyskusji przemawiali: 
Paweł Wojas, Walenty 
Titkow, Mieczysław Jagieł 
ski, Tadeusz Gede, Arka­
diusz Łaszewicz, Józef 
Kieszczyński, Piotr Jaro-

J?A0>O ,

PAP

Odznaczenia
Rada Państwa nadała 29 ro­

botnikom, technikom i inży­
nierom przemysłu okrętowego 
ordery i odznaczenia za zasłu­
gi w dziedzinie wynalazczości 
i postępu technicznego, opa­
nowania nowych rodzajów pro 
dukcji oraz za wybitne osiąg­
nięcia w pracy.

Zabójcze upały...
Północne Indie nawiedzone 

zostały przez falę wielkich u- 
pałów. Termometry wskazują 
od wielu dni temperaturę o- 
koło 45 stopni C. Na skutek 
upałów od 1 bm. zmarło w In­
diach 395 osób.

...i 82 stopnie mrozu
W depeszy przesłanej w śro 

dę do Moskwy radziecka sta­
cja antarktyczna Wostok do­
niosła o zarejestrowaniu tem­
peratury powietrza równej 
82 stopniom poniżej zera.

dzarnij, Hąd.

handlują
Ghana — rozcinanie owoców 
kakaowych i wydobywanie z 
nich ziarna odbywa się po sta­
remu ręcznie. Kakao jest głów­
nym bogactwem Ghany. O niej 
i innych krajach Afryki pisze na 
stronie 6 Mieczysław Skąpski.

szewicz, Jan Ptasiński, Ma 
rian Kuliński, Franciszek 
Waniołka, Bolesław Ru­
miński, Konstanty Dąbrów 
ski, Julian Tokarski, Dio­
nizy Smoleński, Robert Pi 
sarski, Romuald Staszew­
ski, Stanisław Sikora/ E- 
mil Przyczynek, Jerzy Bo 
gusz, Marian Olewiński, 
Zygmunt Wolski, Stefan 
Jędrychowski, Witold 
Trąmpczyński, Edmund 
Pszczółkowski, Jan Mitrę­
ga, Bronisław Ostapczuk, 
Antoni Radliński, Zbi­
gniew Jakus, Henryk Sza­
frański, Bronisław Taban 
i Julian Kole.

Na zakończenie obrad 
zabrał głos I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Go­
mułka.

Plenum przyjęło jednomyśl­
nie następującą uchwałę:

V Plenum KC PZPR za­
twierdza, przedstawione w 
referacie „O zadaniach w 
dziedzinie inwestycji w la­
tach 1961—65”, zmiany, kon-

kretyzujące kierunki i pro­
porcje w przyjętych przez 
III Zjazd PZPR wytycznych 
rozwoju gospodarki narodo­
wej w latach 1961—65.

Plenum akceptuje zawar­
ty w referacie program dzia­
łania w sprawie usprawnie­
nia i potanienia działalności 
inwestycyjnej.

Plenum uznaje wskazania, 
zawarte w referacie, za pil­
ne zadanie partii i wzywa 
wszystkie instancje i organ! 
zacje partyjne, związki za­
wodowe, samorządy robotni­
cze 1 inne organizacje spo­
łeczne oraz wszystkie orga­
na administracji państwowej 
i gospodarczej do rozwinię­
cia jak najszerszej działalno 
ści, zmierzającej do realiza­
cji zadań, postawionych 
przez V Plenum KC PZPR.

PAP

Trzeba poczekać 
do jutra

Wczoraj usiłowaliśmy się ' 
połączyć telefonicznie z Ru 
munią, aby uzyskać dalsze 
wiadomości z tournee chó- . 
ru Stuligrosza. Połączenia 
jednak nie otrzymaliśmy i 
w związku z tym, informa- i 

' cja na ten temat ukaże się 
dopiero w numerze jutrzej­
szym. (red.)

Z Janonii donoszą

Strajk powszechny odpowiedzią 
na ratyfikację układu z USA

VV czoraj w godzinach rannych na wezwanie Rady Ge­
neralnej Japońskich Związków Zawodowych rozpoczął 

się w Japonii strajk powszechny. Spodziewany jest w 
nim udział przeszło 6 milionów związkowców. Strajk 
proklamowany został na znak protestu przeciwko ratyfiko­
waniu amerykańsko-japońskie go układu wojskowego.

Jako pierwsi zastrajkowali 
kolejarze, w wyniku czego 
uległ sparaliżowaniu prawie 
cały ruch kolejowy w Japo­
nii. W strajku powszechnym 
poza kolejarzami biorą rów­
nież udział górnicy, nauczy­
ciele, szoferzy, urzędnicy, kup­

cy, rzemieślnicy. Przypuszcza 
się, że w samym tylko Tokio 
zamkniętych jest około 8 ty­
sięcy sklepów. Rząd Kiszi 
ściągnął do Tokio nowe po­
siłki policyjne. Do strajku 
przyłączyli się także studenci 
japońscy.Fot. — „Głos”

Wbrew poprzednim donie­
sieniom rząd japoński raty­
fikował układ japońsko-ame- 
rykański o wzajemnym bez­
pieczeństwie. 22 bm. układ 
ten parafował także cesarz 
Japonii, Hirohito. Tak więc 
ze strony Japonii ratyfikacja 
układu została całkowicie za­
kończona.

W środę senat amerykański 
ratyfikował większością gło­
sów japońsko - amerykański 
„układ bezpieczeństwa”. (PAP)

Po nocnych rozpogodzeniach, w 
ciągu dnia rozwój chmur kłębia- 
stych i gdzieniegdzie, głównie na 
południu opady przelotne. Tempo 
ratura maksymalna około 18 st. na 
północnym wschodzie do około 24 
st. na południowym zachodzie. —.
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5-letni plan inwestycyjny dźwignią rozwoju naszego kraju
TOWARZYSZE!

doręczonym Wam przed 
’’ kilku dniami referacie 
zawarte są propozycje Biura 
Politycznego w sprawie zmian 
w kierunkach i proporcjach 
inwestycji w latach 1961 do 
1965 w stosunku do wytycz­
nych przyjętych na III Zjeź- 
dzie Partii. Ponadto referat 
omawia szeroko zagadnienie 
usprawnienia i potanienia in­
westycji planowanych w przy 
szłej 5-latce i rozwija w tej 
sprawie konkretny program 
działania. Przemówienie mo­
je ograniczy się zatem do o- 
gólnego przeglądu inwestycji 
za okres ubiegły oraz do 
spraw, które nie zostały pod­
niesione w referacie, a mają 
bezpośredni związek z oma­
wianą w nim problematyką.

Potrzeby inwestycyjne na­
szego kraju są olbrzymie. Wy 
nikają one przede wszystkim 
z historycznego opóźnienia je­
go rozwoju, z głębokiego za­
cofania gospodarczego dawnej 
Polski. Oprócz tej zasadni­
czej przyczyny doszły ogrom­
ne zniszczenia wojenne.

Wskaźniki rozwoju
TV ie licząc inwestycji doko 

nanych w pierwszym, orga 
nizacyjnym okresie formowa­
nia ludowego państwa polskie 
go zainwestowaliśmy w gospo­
darkę narodową w 14-letnim 
okresie, tj. w latach 1946 do 
1959 prawie 645 min zł w prze 
liczeniu na ceny 1959 r. Dzię­
ki tym inwestycjom zrobiliś­
my wielki krok na drodze roz 
woju gospodarczego naszego 
kraju. Stopień tego rozwoju 
ilustruje porównanie głów­
nych wyrobów przemysło­
wych Polski i z czterech za­
chodnioeuropejskich krajów, 
tj. Anglii, Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, Francji i 
Włoch. Sumując produkcję 
tych czterech krajów, oraz 
ilość ich mieszkańców otrzy­
mujemy następujące wyniki 
porównawcze:

W roku 1937 produkcja stali 
tych czterech krajów wynosi 
la 242 kg w przeliczeniu na 1 
mieszkańca, a w Polsce zaled­
wie 43 kg, czyli 17,8 proc, 
średniego poziomu wymienio­
nych krajów. Ta olbrzymia 
rozpiętość uległa obecnie po­
ważnemu zmniejszeniu. W ro­
ku 1959 produkcja stali w Pol 
sce wynosiła 211 kg na 1 mie­
szkańca wobec 358 kg przypa­
dających na 1 mieszkańca tam 
tych krajów. Oznacza to, że 
produkcja stali w Polsce o- 
siągnęła prawie 60 proc, ich 
poziomu.

W dziedzinie paliwa przeli­
czonego na węgiel kamienny 
w 1937 r., na 1 mieszkańca 
Polski przypadłe 39 proc, tego 
co na 1 mieszkańca tamtych 
krajów, natomiast w roku 
1959 Polska wyprzedziła je 
pod tym względem o 38 proc.

Odpowiednie cyfry dla ener 
gii elektrycznej wynoszą 19 
proc, i 54 proc.; dla cementu 
— 23,7 proc, i 57 proc.; kwasu 
siarkowego—19,5 proc, i 45,6 
proc.; przędzy bawełnianej, 
wełnianej, sztucznego jedwa­
biu, włókien ciętych i włókien 
syntetycznych 28,7 proc, i 70,8 
proc.

W stosunku do całej pro­
dukcji przemysłowej, z wielu 
przyczyn nie można wyprowa 
dzić dokładnych wskaźników 
porównawczych. Można tylko 
na podstawie przybliżonych 
szacunków ocenić, że obecna 
produkcja przemysłowa w Pol 
sce na 1 mieszkańca stanowi 
około 55—60 proc, produkcji 
przemysłowej, przypadającej 
na 1 mieszkańca: Wielkiej Bry 
tanii, Niemieckiej Republiki 
Federalnej, Francji i Włoch 
łącznie wziętych, podczas gdy 
przed wojną proporcja ta nie 
sięgała nawet 20 proc.

Skrócony dystans
W skaźniki te dowodzą, że 

* ’ chociaż jeszcze obecnie 
pod względem produkcji prze 
myślowej na 1 mieszkańca wy 
sok o rozwinięte kraje kapita­
listyczne znacznie nas wyprze 
dzają, to jednak przedwojen­
ny dystans został wybitnie 
skrócony.

Natomiast w rolnictwie, o- 
siągnięcia są wysoce niedosta 
teczne.

Przeciętna produkcji rolnic 
twa Polski z lat 1934—1938 
wzrosła w roku 1959 w przeli 

czeniu na 1 mieszkańca o 36,5 
proc. Niemniej obecny po­
ziom produkcji rolnej uznać 
musimy za niedostateczny 
przede wszystkim dlatego, że 
nie zaspokaja on w pełni po­
trzeb ludności naszego kraju, 
co zmusza nas do importu po­
ważnej ilaści zbóż i pasz tre­
ściwych.

Inwestycyjne cztemastole- 
cie można podzielić na trzy 
okresy: Pierwszy — to lata 
1946—1949, drugi — to plan 
6-letni i trzeci — to pierwsze 
cztery lata aktualnej pięcio­
latki.

W latach 1946—1949 działal­
ność inwestycyjna koncentro­
wała się głównie na odbudo­
wie kraju. W okresie tym kie­
runki i proporcje inwestycji 
dyktowały najpilniejsze potrze 
by usprawnienia, zniszczonego 
przez wojnę organizmu gospo­
darczego kraju.

Rzeczywisty obraz kierun­
ków i proporcji inwestycji wy 
kazuje nam dopiero ostatnie 
dziesięciolecie (lata 1950—59).

Ogólna suma nakładów in­
westycyjnych w gospodarce u- 
społecznionej w tych latach 
przy włączeniu wydatków, ob­
jętych państwowym planem Łn 
westycyjnym, na meliorację 
gruntów i elektryfikację wsi 
wyniosła 516,6 mld. zł, łącznie 
z indywidualną gospodarką 
chłopską, indywidualnym bu­
downictwem mieszkaniowym 
w miastach oraz rzemiosłem 
567,2 mld. zł.

Z ogólnej sumy wydatkowa­
no na inwestycje produkcyjne 
69,7 proc., pozostała część, tj. 
30,3 proc., została zużyta na 
tzw. inwestycje nieprodukcyj­
ne, do których zalicza się na­
kłady na budownictwo mie­
szkaniowe, gospodarkę komu­
nalną, urządzenia socjalne i 
kulturalne oraz inne nakłady 
spoza dziedziny produkcji! ma 
terialnej.

Podział inwestycji
ysóki udział inwestycji

’ ’ produkcyjnych w ogól­
nej sumie nakładów jest w na­
szych warunkach rzeczą pra­
widłową. Dzięki temu, zostały 
szeroko rozwinięte siły wy­
twórcze gospodarki narodo­
wej. Szczególnie potencjał pro 
dukcyjny przemysłu. Udział 
inwestycji produkcyjnych w o- 
gólnej sumie nakładów wyka­
zuje pewien spadek w okresie 
bieżące i pięciolatki. Jeśli bo­
wiem inwestycje te w okresie 
planu 6-letniego stanowiły 71,3 
proc, ogólnej sumy nakładów 
w gospodarce narodowej, to 
za 4 lata obecnej pięciolatki 
udział ten zmniejszył się do 
67,7 proc, (w rezultacie zwięk­
szenia nakładów na budownic 
two mieszkaniowe i gospodar 
kę komunalną).

Drugą, niezmiernie istotną 
sprawą jest podział sumy in­
westycyjnej na poszczególne 
działy gospodarki narodowej.

Nie ma potrzeby uzasadniać 
słuszności tezy, że nakłady na 
przemysł winny wysoko prze­
kraczać nakłady na inne dzia­
ły gospodarki. Również i na 
przyszłość nakłady inwestycyj 
ne na przemysł muszą być 
największe.

Natomiast na inwestycje w roi 
nictwie wydatkowano w tym 
czasie mniej, niż na gospodar­
kę mieszkaniową. Nakłady na 
rolnictwo były wysoko niedo­
stateczne. Jest to jedna z za­
sadniczych przyczyn, hamują­
cych tempo rozwoju produk­
cji rolnej. Wydatne zwiększe­
nie inwestycji w rolnictwie 
stało się więc palącą koniecz­
nością, co też znalazło wyraz 
w uchwałach II Plenum KC.

W latach 1950—1959 nakła­
dy własne gospodarstw indy­
widualnych stanowią zaledwie 
35,6 proc, ogólnej sumy inwe­
stycji produkcyjnych w rolnic 
twie, a we władaniu tych go­
spodarstw pozostawiono śre­
dnio w tym okresie około 83 
proc, areału użytków rolnych.

Własne nakłady inwestycyj 
ne indywidualnych gospo­
darstw rolnych były szczegół 
n;e niskie w latach 1950—1955. 
W następnym czteroleciu nakła
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dy te wzrastają trzykrotnie. W 
tym samym czasie wzrastają 
również nakłady na prywatne 
budownictwo mieszkaniowe na 
wsi (średnioroczny wzrost był 
prawie 5-krotny).

Nakłady
W omawianym dziesięcio­

leciu nakłady inwesty­
cyjne w przemyśle wydobyw­

czym (kopalnie węgla i bry 
kietownie, kopalnie ropy i 
gazu ziemnego, kopalnie rud 
żelaza i metali nieżelaznych, 
surowców chemicznych, su­
rowców mineralnych, kopal­
nie i warzelnie soli) wyniosły 
ok. 48 mld zł, tj. ponad 20 
proc, ogólnej sumy nakładów 
na przemysł; w tym samym 
czasie nakłady na przemysł 
budowy maszyn wyniosły ok. 
32 mld zł, czyli blisko 13,5 
proc. Efektywność tych na­
kładów w obu wymienionych 
działach produkcji jest ja­
skrawię różna. Liczona w ce­
nach 1956 r. wartość pro­
dukcji przemysłu maszynowe 
go wzrosła w 1959 r. prawie 
siedem i półkrotnie w stosun­
ku do 1949 r., a wartość pro 
dukcji przemysłu wydobyw­
czego mimo większych na­
kładów inwestycyjnych w 
tym samym czasie wzrosła 
tylko o 66,5 proc.

Efektywność nakładów in­
westycyjnych w przemyśle 
budowy maszyn jest więc 
wielokrotnie większa niż w 
przemyśle wydobywczym. Nie 
mniej jednak musimy powięk 
szać nakłady na przemysł 
wydobywczy, który jest ba­
zą surowcową dla całego prze 
mysłu.

Nakłady na produkcję ener 
gii elektrycznej wyniosły ok. 
26,5 miliarda złotych, tj. 11,0 
proc, ogólnej sumy nakładów 
na przemysł. Nakłady inwe­
stycyjne w energetyce ponie­
sione w ofitatnicn 10 latach 
zwrócą się w okresie około 
13 lat. Wielką oszczędność 
paliwa I stosunkowo krótki 
okres amortyzacji nakładów 
świadczą, że inwestycje w 
energetyce są wysoko efek­
tywne.

Nakłady inwestycyjne na 
hutnictwo żelaza w latach 
1950—1959 wyniosły 26,8 mld 
zł. Wielkość rocznej sumy 
akumulacji w nowych hutach 
pozwoli na spłacenie ponie­
sionych nakładów w okresie 
około 11 lat, natomiast w hu 
tach starych w ciągu ok. 9 
lat.

Nakłady inwestycyjne w 
przemyśle chemicznym wy­
niosły ponad 30 mld zł. Mi­
mo poważnego wyprzedzenia 
przez przemysł chemiczny 
tempa rozwoju całego prze­
mysłu należy nadal przy­
spieszać rozwój tej gałęzi 
produkcji. Wskaźnik nakła­
dów inwestycyjnych na prze 
mysł chemiczny i wskaźnik 
jogo rozwoju w stosunku do 
całego przemysłu świadczą o 
wysokiej efektywności nakła 
dów w tej gałęzi przemysłu. 
Zwiększenie nakładów na tę 
gałąź produkcji jest jak naj­
bardziej konieczne i celowe.

Nakłady inwestycyjne na 
przemysł materiałów budow­
lanych (łącznje z wydoby­
ciem minerałów dla budow­
nictwa) wyniosły blisko 18 
mld zł. Wielkie potrzeby w 
dziedzinie budownictwa oraz 
konieczność odchodzenia od 
tradycyjnych materiałów bu 
dowlanych i przechodzenia 
szerokim frontem na budow­
nictwo prefabrykowane naka 
zują przyspieszać rozwój 
przemysłu cementowego.

Nakłady na przemysł spo­
żywczy wyniosły ok. 17 mld 
zł. Wielki wzrost spożycia 
cukru, wyrobów mięsnych i 
innych artykułów spożyw­
czych oraz niezmiernie ważne 
znaczenie eksportu wyrobów 
tego przemysłu uzasadniają 
konieczność tych inwestycji i 
potrzebę dalszego ich wzro­
stu.

Inwestycje w przemyśle 
włókienniczym za okres 10 
lat wyniosły 9,4 mld zł.

Sprawy zatrudnienia
wyniku działalności in- 
westycyjnej liczba za­

trudnionych w przemyśle 
uspołecznionym podniosła się 

z 1 670 tys. osób w 1949 r. 
rio 2 972 tys. w 1959 r., tj. 
o 78 proc.

Przyrost zatrudnienia w 
tym czasie nie odbywał się 
jednak równomiernie. W la­
tach planu sześcioletniego 
liczba zatrudnionych w prze­
myśle wzrosła bowiem o 1,021 
tys. osób, a za cztery lata 
obecnej pięciolatki tylko o 
281 tys. osób. Nakłady in­
westycyjne przeliczone na je- 
dnpstkę przyrostu zatrudnie­
nia zmieniają się radykalnie 
w obu tych okresach.

Jeśli w latach 1950—1959 
przeciętny nakład inwestycyj 
ny na stworzenie 1 stano­
wiska pracy w przemyśle, 
wskutek specjalnych okolicz­
ności istniejących w pierw­
szych latach tego okresu 
oscylował w granicach około 
200 tys. zł, to obecnie i na 
przyszłość koszt nowego miej 
sca pracy w przemyśle 
kształtuje się o wiele wyżej. 
1 stanowisko pracy kosztuje, 
względnie będzie kosztować:

w kopalni węgla kamienne­
go „Staszic” — 394 tys. zł, 
w hucie im. Lenina po do­
prowadzeniu produkcji do 3,5 
min ton stali — 975 tys. zł, 
w kombinacie petrochemicz­
nym w Płocku — ponad 1,1 
min zł, w fabrykach płyt 
pilśniowych — średnio 400 
tys. zł, w zakładach mecha­
nicznych „Ursus”, Łódzkiej 
Fabryce Transformatorów i 
Stoczni Gdyńskiej — średnio 
200 tys. zł.

Należy zaznaczyć, że w 
przemyśle drobnym, spółdziel 
czości pracy oraz w niektó­
rych działach przemysłu lek 
kiego, spożywczego i materia­
łów budowlanych nakład in­
westycyjny na nowe miejsce 
pracy jest znacznie niższy, co 
odpowiednio obniża średni 
koszt stworzenia nowego sta­
nowiska pracy w całym prze 
myślę.

W latach 1961—1965 przy­
będzie nam okcło 945 tys. 
osób w wieku produkcyjnym, 
a w następnej pięciolatce 
około 1 500 tys. osób. Ponie 
waż cały przyrost ludności 
rolniczej powinniśmy zatrud­
nić w zawodach pozarolni­
czych, zaostrzać się będzie 
pytanie czy inwestując w 
przemysł należy inwestować 
w postęp techniczny i zwią­
zany z tym wzrost wydaj­
ności pracy oraz spadek kosz 
tów wytwarzania, czy też na­
leży inwestować pod kątem 
zatrudnienia największej ilo­
ści ludzi? W najbliższej pię­
ciolatce problem ten może być 
w zasadzie rozwiązany przy 
utrzymaniu kierunku inwe­
stycji obliczonego na rozwój 
postępu technicznego w ca­
łym przemyśle.

Na tle problemu zatrudnie­
nia przyrostu ludności wystę­
puje jaskrawo kompletna 
ignorancja rzeczywistości prze 
jawiana przez wysokich do­
stojników kościoła, którzy 
zwalczają zaciekle świadome 
macierzyństwo i głoszą, że 
Fclska powinna mieć 80 min 
mieszkańców. Aby wyżywić 
80 min ludzi przy utrzyma­
niu obecnego poziomu spoży­
cia wystąpiłaby u nas ko­
nieczność podniesienia plo­
nów 4 zbóż do poziomu 40,5 
kwintala z 1 ha. lub impor­
tu około 26 min ton zboża 
rocznie. Gdyby przyjąć, że 
wzrost plonów osiągnąłby w 
Polsce obecny poziom ŃRD 
tj. około 25 kwintali z ha, 
to i wówczas trzeba by im­
portować z górą 16 min ton 
czyli ponad 50 proc, świato­
wego eksportu zbóż.

Dla nowych 50 min miesz­
kańców naszego kraju przy 
utrzymaniu obecnego wskaź­
nika zagęszczenia mieszkań, 
trzeba by wybudować ponad 
27 min izb, czyli około 15 
razy więcej niż wybudujemy 
w bieżącej pięciolatce. Jeśli 
dostojnicy kościoła znajdą ta­
kie cudowne środki, przy któ 
rych pomocy będzie można 
osiągnąć te olbrzymie wskaź 
niki wzrostu produkcji sta­
niemy się gorącymi propaga­
torami 80-milionowego naro­
du. Rzecz w tym, że cudów 

nie ma, zaś troskę o byt na­
rodu pozostawiają oni nam 
czując się sami od niej wolni.

Gospodarka mieszkaniowa
róćmy jednak do tema- 

’ ’ tu naszych rozważań in 
westycyjnych. Nakłady na 
inwestycje nieprodukcyjne w 
latach 1950—1950 stanowiły 
30.3 proc, ogólnej sumy na­
kładów w całej gospodarce 
narodowej, tj. wynosiły 172 
mld zł.

Globalna suma nakładów : 
na budownictwo mieszkanio­
we w całym kraju w latach 
1950—1959 wyniosła 94,7 mld 
zł, w tym udział nakładów 
państwowych i spółdzielczych 
stanowił 72,2 proc. Z ogólnej 
sumy 26,3 mld zł wydatko­
wanej na prywatne budow­
nictwo mieszkaniowe, na bu­
downictwo w miastach przy­
pada 37,6 proc., na budowni­
ctwo na wsi — 62,4 proc. 
Ogółem za środki te wybu­
dowano w całym kraju 2 558 
tys. izb mieszkalnych. W tym 
za środki prywatne w mia­
stach 195 tys. izb i na wsi 
701 tys. izb.

W bieżącej pięciolatce, 
wskutek podwyższenia cen 
materiałów budowlanych bez­
pośredni koszt budowy 1 iz­
by podniósł się z 35,1 do 39,9 
tys. zł, a koszt globalny z 
45.5 do 57,8 tys. zł (łącznie 
z nakładami na budownictwo 
socjalno-usługowe, wodociągi, 
kanalizację itp.).

Niezmiernie niskie opłaty 
czynszowe nie tylko nie po­
zwalają na amortyzowanie 
się nakładów na budowni­
ctwo mieszkaniowe, ale na­
wet nie pokrywają wydatków 
na bieżące utrzymanie budyń 
ków.

W 1956 wpływy za opłaty 
czynszowe pokryły zaledwie 
około 32 proc, a w 1959 r. 
około 48 proc, ogółu nakła­
dów na bieżące utrzymanie 
budynków mieszkalnych (ad­
ministracja, utrzymanie czy­
stości, woda, koszty konser­
wacji itd.)

Gospodarka zasobami miesz 
kantowymi zarządzanymi 
przez rady narodowe przyno­
si deficyt, który w 1956 r. 
wyniósł 1 450 min zł a w 1959 
r. wzrósł do 1 720 min zł.

W państwach kapitalistycz­
nych czynsze mieszkaniowe 
zapewniają pokrycie kosztów7 
bieżącego utrzymania budyn­
ków oraz zwrot w ciągu 25 
lat nakładów wyłożonych na 
ich budowę. Jeśli zaś chodzi 
o budownictwo oparte o kre­
dytową pomoc państwa okres 
amortyzacji trwa 2—3 razy 
dłużej. Opłaty za mieszkania 
wynoszą tam rocznie 4—6 
proc, kosztów budewy. U nas 
natomiast roczna opłata za 
mieszkanie wynosi 0,4 proc, 
kosztów budowy, jest więc 
10—15 razy niższa. W Cze­
chosłowacji roczna opłata za 
mieszkanie wynosi 1,5 proc., 
w Związku Radzieckim 2 
proc, kosztow budowy.

Zmniejszyć koszty
AA brązuję sytuację, w dzie- 

dżinie naszej gospodar­
ki mieszkaniowej nie dlatego, 
że nosimy się z zamiarem 
podwyższenia cżynśzów miesz 
kantowych. Obćcńje sprawa 
ta jest nieaktualna, chociaż 
w przyszłości ten nienormal­
ny stan rzeczy 'musi być 
zlikwidowany. Obrazuję ją 
dlatego, że wiąże się ona bar­
dzo mocno z tematyką na­
szych obrad. W proponowa­
nych przesunięciach środków 
inwestycyjnych' na przyszłą 
pięciolatkę uszczuplone zo­
stały bowiem nakłady na bu 
downictwo mieszkaniowe. Nie 
oznacza to, że założona na 
111 Zjeździe ilość izb miesz­
kalnych nie może być zbu­
dowana. Można tę ilość wy­
budować jeżeli zostaną wy­
korzystane wszystkie możli­
wości obniżenia kosztów bu­
dowy.

Porównując ubiegły okres 
inwestycyjny z planami na 
najbliższe 5 lat nietrudno 
stwierdzić pewne różnice w 
proporcjach podziału global­
nej sumy na poszczególne dzia 
ly gospodarki narodowej. W 

porównaniu z ubiegłym dzie­
sięcioleciem, w przyszłej pię­
ciolatce zwiększa się udział na 
kładów na rolnict-wo z 11,2 
proc, do 15,8 proc., na gospo­
darkę mieszkaniową z 16,7 
proc, na 19,2 proc. Natomiast 
zmniejsza się udział nakładów 
na przemysł z 42,1 proc, do 
38,7 proc., na obrót towarowy, 
na transport i łączność oraz 
wydatki na inne cele inwes­
tycyjne. Wzrasta proporcja 
nakładów na urządzenia soc­
jalne i kulturalne, na gospo­
darkę komunalną i lecz­
nictwo.

Na inwestycje wydatkuje­
my pokaźną część dochodu 
narodowego. W roku 1959 na 
inwestycje netto wydatkowa­
liśmy 18,2 procent dochodu 
narodowego (podzielonego), na 
przyrost zapasów i rezerw 
5,5 proctent, zatem akumu­
lacja stanowiła 23,7 procent 
dochodu narodowego. Oznacza 
to, że ogólny nakład na inwe­
stycje oraz wzrost zapasów i 
rezerw w przeliczeniu na 1 
mieszkańca wynosił 2.938 zł, 
a suma przeznaczona na spo­
życie nieco ponad 9.400 zł. W 
większości krajów socjalistycz 
nych, a także w niektórych 
krajach kapitalistycznych (np. 
w Japonii) odsetek akumulacji 
dochodu narodowego jest wyż 
szy niż u nas.

Czy możliwy wzrost płac?
IĄ7 świetle obecnych ściślej- 
’ ’ szych obliczeń oraz nie­

co większej niż założono na 
III Zjeździe akumulacji do­
chodu narodowego można za­
pytać się. czy możliwy jest 
wzrost płac realnych i do- 
cnodów ludności wiejskiej o 
23-25 proc, "w przyszłej pięcio 
łatce? Czy nie trzeba w tej 
sprawie rewidować założeń 
Zjazdu?

Otóż obecnie taka potrzeba 
ni(e zachodzi, mimo że nie 
można dać stanowczej odpo­
wiedzi na to pytanie. Wiele 
okoliczności może wpływać na 
polepszenie, lub pogorszenie 
wskaźników produkcyjnych 
założonych w planie 5-letnim. 
Dzisiaj przewidzieć ich nie 
można. Z obliczeń wynika, że 
wzrost spożycia indywidualne 
go powinien kształtować się 
w granicach blisko 23 proc, w 
określą 5-latki.

Fundamenty zwycięstwa
Plan inwestycyjny na naj­

bliższą pięciolatkę stanie 
się nową dźwignią rozwoju 

naszego kraju. W latach 1961- 
1965 przeznaczamy na inwe­
stycje w całej gospodarce na­
rodowej prawie dokładnie ta­
ką sumę, jaką na ten cel wy­
datkowaliśmy w minionym 
dziesięcioleciu.

Inwestycje to również za­
kładanie fundamentów pod 
przyszłe światowe zwycięstwo 
socjalizmu nad kapitalizmem, 
które pragniemy osiągnąć na 
drodze pokojowego współza­
wodnictwa między obydwoma 
systemami społecznymi.

Nigdy nie łudziliśmy się, żę 
awanturnicze wojenne koła 
imperialistyczne przyjmą z 
własnej woli naszą ideę poko­
jowego współistnienia, że do­
browolnie wyrzekną się pro­
wokacji wojennych, przygoto­
wań do wojny i wyrażą zgo­
dę na powszechne i całkowite 
rozbrojenie. Ale istnieją szan­
se, aby do tego ich zmusić. 
Szanse te stwarza rosnąca z 
roku na rok siła państw’ so­
cjalistycznych, ich rosnący 
potencjał produkcyjny, ich ni­
czym nie zachwiana jedność.

Nie tylko narody krajów 
socjalistycznych, lecz w rów7- 
nym stopniu i narody świata 
kapitalistycznego gorąco pra­
gną pokoju, a co ważniejsze 
podejmują otwartą, masową 
walkę przeciwko przygotowa­
niom wojennym, przeciwko 
imperialistycznym siłom woj­
ny. Najnowszym tego przy­
kładem jest Japonia.

Pokojowa polityka państw 
socjalistycznych, wyrażając 
wolę pokoju i pokojowego 
współistnienia wszystkich na­
rodów ogranicza możliwości 
działania wojennych kół im­
perialistycznych, zwiększa za­
tem szanse pokonania sił wo­
jennych i zapewnienia naro­
dom trwałego pokoju.

Rozwijanie sił wytwórczych 
naszego kraju stanowi więc 
nasz wkład w dzieło zwycię­
skiej walki o pokój.
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Rzeczywistość i tradycje
Rolą rzemiosła określa życie

Czas przynosi ze sobą nowości, które tworzą sami 
ludzie. To co było kiedyś, dostępne dla nielicz­
nych, dziś jest powszechne i popularne. Kró­
lowa Jadwiga podobno była bardzo bogata 

a miała aż... cztery koszule. Po co sięgać tak daleko: 
nasi dziadkowie zdzierali w całym życiu najwyżej... 2—3 
pary butów. Były to produkty ręcznej pracy szewca, 
a więc ceną zapewne straszyły wysoką.

ubiegłym roku przemysł
’’ krajowy dostarczył 75 

milionów par (!) obuwia skó­
rzanego i gumowego (w tym 
35 milionów par tylko skórza­
nego). Przypada więc rocznie 
2.5 pary na jednego mieszkań­
ca (nie liczymy importu). Trze 
ba przy tym zaznaczyć, że 
chodzi o obuwie masowej pro­
dukcji, a więc stosunkowo ta­
nie lub bardzo tanie.

Czy można się przeto dziwić, 
że upada, setki lat liczący za­
wód mistrzów dratwy? Ze 
maleje zainteresowanie szews­
twem? Odpowiedź raczej oczy 
wista choć, gdy się sięgnie po 
analogię w rzemiośle krawiec­
kim, do innych nieco dojdzie­
my wniosków. Oto konfekcji 
w sklepach coraz więcej, a 
rzemieślników-krawców przy­
bywa. No tak, ale obuwie ma­
my doskonałe, a z konfekcją 
żyjemy nadal na bakier. Pie­
kielnie zmienna moda także 
robi swoje.

Niestety, nie wszyscy rze­
mieślnicy chcą się pogodzić z 
oczywistym faktem, że ekono­
miczne skutkj rozwoju prze­
mysłu w stosunku do rzemio­
sła można złagodzić działalno­
ścią usługową. Większości u- 
sług bowiem fabryki nie za­
grażają.

Tymczasem proporcjonalny 
przyrost warsztatów i zwięk­
szenie stanu zatrudnienia, w 
porównaniu do założeń rocz­
nych, przedstawia się niecie­
kawie. Na terenie Poznania 
oznacza się on liczbą 200, a w 
województwie 96 zakładów.

ZAGRANICZNE KONTAKTY

pisane w I kwartale br. z rze­
mieślnikami wielkopolskimi o- 
siągnęły sumę 3 min. złotych. 
Przedmiotem obrotu są: dam­
skie torebki plastikowe, kra­
waty, konfekcja lekka, wyro­
by bieliźniarskie. Wyroby ga­
lanterii metalowej powędro­
wały na wystawę do Chicago, 
a wkrótce ruszy eksport paró­
wek do Anglii i, być może, do 
NRF.

To oczywiście jest początek 
„boomiku”. Należy się spodzie 
wać, że za tymi transakcjami 
pójdą inne, lepsze czy gorsze, 
ale korzystne dla obu stron: 
dla rzemiosła j państwa.

BRRR... STATYSTYKA
Tl uch w ewidencji warsz- 

tatów rzemieślniczych 
na terenie Wielkopolski jest 
znaczny. Jedni zamykają 
swoje interesy, inni otwiera­
ją. Nie odnosi się to wyłącz­
nie do szewstwa i krawiec­
twa. W ostatecznym rezulta­
cie — pomimo ubytku 379 
warsztatów — mamy w na­
szym woj. o 132 zakłady 
rzemieślnicze więcej niż w 
ub. roku (w tym 24 odzieżo­
we i 105 budowlane). Przy­
było także metalowców i sto 
larzy. Jest natomiast aż 51 
szewców mniej.
Można przy tym dokonać do 

datkowej obserwacji, która 
mówi, że najmniejszym „ubyt­
kom” ulegają rzemiosła z dzie 
dżin nie opanowanych jeszcze 
przez przemysł (budownictwo, 
mechanika samochodowa, ślu­
sarstwo).

TVie mają rzemieślnicy na bo 
111 żeństwa do usług, co chyba 

należy tłumaczyć małą intrat­
nością tej dziedziny, ale za to 
interesują się od pewnego 
czasu eksportem. Wytworzył 
się sw’ego rodzaju mały 
„boom” (lub raczej „boomik”) 
na rzemieślnicze artykuły dla 
zagranicy. Nabrała wigoru 
Centrala Handlu Zagraniczne­
go dla rzemiosła — „Prodi- 
mex”, a rzemieślnicy doszli do 
przekonania, że eksportować 
warto. Rezultat: umowy pod-

PIENIĄDZE SĄ, ALE...
Tnteresy idą widać nie naj- 
A gorzej, skoro opłaca się 

pożyczać i oddaw-ać, a przy 
tym zapłacić procent. Tylko w 
I kwartale 1960 r. banki u- 
dzieliły wielkopolskim rze­
mieślnikom kredytów na su­
mę 10,7 mil. zł (w roku I kwar 
tał ub. 4 mil. zł). Przeznaczono 
je głównie na zakup maszyn 
i urządzeń, remonty i zakłada­
nie nowych warsztatów.

Rzemieślnicy uzasadniają, 
że znacznie lepiej by się ukła 
dały ich handlowe sprawy, 
gdyby nie plaga nielegalnej 
działalności „lewych mi­
strzów”. Ocenia się, że „dzi­
kich rzemieślników” jest w 
naszym województwie 3—4 
tysiące, w tym co najmniej 
70 proc, trudni się murar- 
stwem, 20 proc, krawiec­
twem. Walka „podzie-

miem” daje raczej mak re­
zultaty.
Jedną z dróg likwidacji po- 

kątnych warsztatów jest na 
pewno stałe szkolenie nowych 
rzemieślników, aby było kim 
wypełnić luki w usługach i 
produkcji. Na narybek specjał 
nie narzekać nie możemy: co 
drugi mistrz kształci przynaj­
mniej jednego ucznia. W su­
mie w województwie poznań­
skim uczy się rzemiosła około 
8 tys. młodych.

Jedne warsztaty powstają, 
inne są likwidowane. Wie­
le rzemiosł zanika, a rów­
nocześnie powstają nieliczne 
nowe. Ten i ów rzemieślnik 
nastawna się na eksport, dru­
gi myśli o produkcji nowych 
artykułów'. Są trudności z „nie 
legalnymi” i narybkiem. To 
jest mniej lub więcej zgodne 
z prawidłami ekonomii.

POINTA?

Jednego jednak nie mogą się 
rzemieślnicy wyzbyć: są za 
patrzeni w swoją wielowieko­

wą tradycję i w decydującą 
ongiś w gospodarce rolę. Tak 
w istocie było. Dziś do­
skonalące się środki produkcji 
na całym święcie, niezależnie 
od ustroju, pozostawiają rze­
miosłu dwie role: usługi i 
uzupełnianie produk­
cji przemysłu. Tak w 
istocie jest i inaczej 
być nie może.

Zbigniew Mika

Na ni

KORESPONDENCJA

...zdali egzamin mali plastycy — wychowankowie szkółki pla­
stycznej prowadzonej przez mjr. Cieilaka w Stołecznym Klubie 
Oficerskim w Warszawie. Na wystawie, będącej podsumowaniem 
całorocznej pracy artystów od 4 do 12 lat, oglądaliśmy kilka­
dziesiąt rysunków, kukiełek i rzeźb modelowanych w glinie. Na 
otwarciu wystawy nie było wprawdzie tzw. czynników oficjalnych, 

ale mali plastycy stawili się w komplecie.
CAF — fot. Barącs

i

Proszę o glos!

W obronie dziecka
Tfpoka sufrażystek daw- 
Ci no minęła, a 8 marca 

w tym roku też już nie 
wróci. Nikt zresztą nie wy 
suwa postulatów o równo­
uprawnieniu kobiet w na­
szym kraju, gdyż ono ist­
nieje, Ale;., gdybyśmy za­
brały gremialnie głos w 
jakimś referendum na te­
mat jak definitywnie roz­
strzygnąć sprawę ściągal-
ności alimentów — 
podobnie problem 
by szybszego biegu 
runku rozwiązania.

prawdo 
nabrał- 
w kie-

Pięćset razy
„Rynki Zagraniczne"

przez 3 lata swego istnie- 
nia pismu to zdobyło du­

żą popularność nie tylko 
wśród pracowników central 
handlu zagranicznego, dla 
których pierwotnie było po­
myślane, lecz także w za­
kładach produkujących na eks 
port, w urzędach terenowych 
l uczelniach ekonomicznych.

„Rynki Zagraniczne” są bo­
wiem jedynym łatwo dostęp- 
nym i — co najważniejsze — 
szybkim oraz wyczerpującym 
źródłem informacji o obro­
tach handlowych w święcie, 
kształtowaniu się podaży i po­
pytu na towary, o ich cenach 
i kosztach transportu.

Niezwykle cenną pozycję w 
piśmie stanowią stałe komen­
tarze i fachowe omówiena ca­
łości spraw produkcji i obro-. 
tu . wybranych towarów w 
świecie np. stali, obrabiarek, 
taboru kolejowego, zbóż, mię- 
6a a także surowców np.: rud 
Motali,. bawełny, kauczuku, 

itp. oraz bieżące infor- 
wacje o zawieranych umo- 
y^ach i transakcjach handlo­
wych.

publicystów i organizacji
są kierowane 
obywatelskich,

Np. co zrobić, by ci, któ­
rzy muszą płacić alimenty

społecznych 
do sumień

robić? Apelezechcieli to

List z Wybrzeża

jedź do Sopotu ii„Jedź

A oto plaża Sopotu (koło Grand Hotelu) w krasie letniego wie zeru.
Fot. — H. Dera

do tych, którzy bez wnika­
nia w dolę matki i porzu­
conego dziecka, dla źle po­
jętej solidarności męskiej, 
pomagają wieloojcostwu 
nie usankcjonowanemu.

Jluż jest takich „ka­
drowców” czy księgo­

wych, którzy udzielają po­
mocy ojcom w ich uchyla­
niu się od płacenia alimen­
tów. Wszyscy uczciwi lu­
dzie, a takich jest przewa­
żająca większość, potępiają 
tę swoistą zbrodnię. Jed­
nak w ślad' za mobilizacją 
społecznej opinii, mogą iść 
sankcje prawne. Ojca, uchy 
tającego sie złośliwie od 
płacenia alimentów, moż­
na nawet wsadzić do wię­
zienia. Tylko, że nie zmie­
nia się przez to złych wa­
runków bytowych dziecka.

W reszcie są ojcowie, któ- 
rzy wolą... posiedzieć za 

kratkami, aniżeli zapłacić 
choć grosz swemu potom­
stwu. W Sądzie Pow. dla 
m. Poznania znany jest wy

i

Każdy działacz gospodarczy, 
Pilnie studiujący „Rynki” po- 
rafi sobie i innym zawsze wy 
tłumaczyć przyczyny szeregu
^awisk w kraju, związanych 
r Potrzebą zbilansowania na- 
Szeg0 handlu zagranicznego.

Życząc Kolegom z redakcji 
s'zvk^W Zagranicznych” dal- 
ni„ .sukcesów w redagowa- 
iż x ^lsma chcemy stwięrdzić, 
gó doznaniu — mieście Tar­
cza T ^dzie ono miało zaw- 

wdzięcznych czytel- 
w i sympatyków, (red)

i

Sopot — ta perła starego Wybrze­
ża, tuż przed sezonem odmładza 
się, upiększa i kończy przygoto­

wania do przyjęcia gości. Odnowiono 
i zmodernizowano 16 hoteli i pensjona­
tów. Światła jarzeniowe rozbłysły przy 
wielu ulicach. U wejścia na molo, od­
remontowanego kosztem miliona zło­
tych, jarzy się również piękny neon. 
Mimo że sezon właściwy rozpoczyna 

się około 25 czerwca, ruch w So­
pocie jest już duży. Na ogólnopolskiej 
konferencji prasowej wiceprzewodni­
czący Prezydium MRN — mgr Zyg­
munt Mielcarzewicz rozwinął szerokie 
perspektywy rozbudowy Sopotu. Docze­
kawszy się w hierarchii planów inwe­
stycyjnych uchwały Rady Ministrów, 
Sopot zerwał się do gorączkowej bu­
dowy i rozbudowy.

Zagadnieniem kluczowym była kwe­
stia czy Sopot ma być kąpieliskiem eli­
tarnym z uwzględnieniem gości zagra­
nicznych, czy też „dla wszystkich”. Po 
długich sporach zwyciężył kierunek 
drugi. Lecz to obowiązuje. Rozpoczęła 
się więc walka o ceny przy niesłabną­
cym podnoszeniu poziomu urządzeń ko­
munalnych, zakwaterowania gości, u- 
sług i wyżywienia. Ceny usług nie mo­
gą być wyższe niż gdziekolwiek na 
Wybrzeżu — powiedzieli sobie ojcowie 
45-tysięcznego miasta i postanowili...

nie podnosić taksy kuracyjnej w la­
tach najbliższych, pomimo poważnych 
nakładów inwestycyjnych.

Przedsiębiorstwo Państwowe „Kąpie -
Hsko Morskie Sopot” rozporządza
w odnowionych pensjonatach i hote­
lach 349 nowymi miejscami, a ra prze­
szło tysiąc pokoi prywatnych położo­
no „tłumiki” cen.
O ozwiązano pomyślnie kłopotliwą 

sprawę taniego, dobrego, z szybką 
obsługą, wyżywienia. Niedaleko mola, 
przy głównej ulicy, na ukończeniu jest 
budowa wielkiego eksperymentalnego 
kombinatu gastronomścanego, pierw­
szego w Pols&e, którego zdolność pro­
dukcyjna zaspokoi potrzeby 4—5 tysię­
cy konsumentów' na dobę. Obiad ma 
kosztować do 10 złotych. Jednorazowo 
lokal daje 400 miejsc, w tym 200 baro­
wych. Pawilon gastronomiczny „Alga” 
otwarty będzie już 1 lipca br. Ponie­
waż ogólna ilość miejsc konsumpcyj­
nych w Sopocie wynosiła dotychczas 
około 4000, dołączenie do niej 4—5 ty­
sięcy w kombinacie zaspokoi całkowi­
cie potrzeby gości. Ceny umiarkowa­
ne, rygorystycznie przestrzegane, nor­
mować będą poziom opłat w całym So­
pocie.

Trzecim zagadnieniem jest sprawa 
dostarczenia rozrywek kulturalnych. 
Zapowiadają się one bogato i urozmai-

cenie. Z jadą tu z Warszawy: Teatr 
Ludowy, Polski, Komedia, Syrena, 
Teatr Sensacji, nie licząc kabaretów'. 
Łódź wysyła Teatr Jaracza, a Kraków 
Teatr Stary. Z Poznania wystąpi w se­
zonie Chór Stuligrosza.
ć dy już mowa o Poznaniu, trzeba 

dodać, że bezpieczeństwo nad ką­
piącymi się objęło 18 studentów po­
znańskiej Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego. Odznaczają się oni literą 
„R” na płaszczach kąpielowych. Są to 
doskonali pływacy. Najczynniejsi z
nich Sławomir Krasowski, Krzy-

4

sztof Horeczy i Jan Kruczyński „urzę- 
dują” już w różnych punktach plaży, 
choć kąpiących się — mało. Zimno! I

Jeszcze nie wszystko zostało udosko- 
nalone w Sopocie. Czekają na przenie- d 
sienie szpitale reumatologiczne, loku- 4 
jące się w pobliżu mola. Mają być zre- I 
konstruowane budynki wystawowe itd. 4 
Ogłoszono już konkurs urbanistyczny 
na rozbudowę całego pasa przywod- 4 
nego. 4

Ieszcze rok-dwa a Sopot stanie się f 
najbardziej atrakcyjnym miejscem 

wypoczynkowym naszego Wybrzeża. i 
Do repertuaru piosenkarzy w kraju 4 
wejdzie znowu popularna melodia J 
r. operetki- „Jedź, jedź do Sopotu - do £ 
Sopotu jedź-’. r

Franciszek Hryniewicz r

padek, gdy takiego ojca 
szukano przez... 2 lata. Są 
ojcowie, zmieniający miej­
sce pracy, byleby tylko nie 
płacić; są ojcowie rzucają­
cy swoje żony, gdy oczeki­
wane przez matkę dziecko 
nie przyszło jeszcze na 
świat.

Aie wystarczy więc od­
woływać się do su­

mienia ludzkiego tych, któ­
rzy pozbawieni są wszel­
kich skrupułów. Może war­
to zastanowić się nad zda­
wałoby się prostym roz­
wiązaniem. Ustalone sądów 
nie (obecnie sąd może za­
ocznie określać sumę ali­
mentacyjną profilaktycznie) 
alimenty można by wpi­
sywać do legitymacji ubez-
pieczeniowej ,, 
z oznaczeniem 
płacenia jakiej 
wiązany.

Wreszcie dla

.delikwenta” 
sumy, do 
jest zobo-

pełnej jas
ności, w dowodach osobi­
stych ojców figurowałby 
spis jego dzieci (dotychczas, 
jak wiadomo, takich prze­
pisów nie ma!). Wtedy nie 
opłaci się zmieniać pracy 
bo i po co? Wyznaczoną su 
mę, nie czekając na ko­
mornika, potrącałby z po­
borów dział finansowy w 
zakładzie pracy.

n a pewno znajdą się 
dość liczni oponenci 

tej propozycji. Nie każde­
mu zresztą mężczyźnie leżą 
na sercu takie radykalne 
rozwiązania. Na szczęście 
żyjemy w kraju, gdzie na­
czelnym dobrem społecz­
nym winien być człowiek. 
I ten malutki, niezaradny 
jeszcze, czekający na po­
moc starszych, który ma 
pierwszeństwo; i ten do­
rosły, niekiedy zdemora­
lizowany, lecz wytrwale z 
dnia na dzień wychowywa­
ny.

Sądzimy, że Czytelnicy 
chętnie zabwrą głos w tej 
delikatnej a równocześnie 
palącej sprawie.

Lidia Janaskowa

Schroniska szkolne 
dla obozów 
wędrownych

Na 
w uje 
skim 
nisk

sezon letni przygoto- 
się w woj. szczeciń- 

ok. 40 szkolnych schro-
wycieczkowych, które

przyjmą 2 tys. uczestników 
obozów wędrownych zwiedza-
jących wybrzeży
Zachodnie. Sieć

Pomorze 
schroriisk

szkolnych powstała w woj. 
szczecińskim dzięki staraniom 
tamtejszego aktywu nauczy­
cielskiego.

Na teren woj szczecińskie­
go przybywają obozy głów­
ni ze Śląska Górnego i Dol­
nego, z Krakowskiego oraz 
woj. warszawskiego i łódzkie 
go. (ZAP)
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Od liora Luuno za rzeki

Czasami za tlo 
pamiątkowego

zdjęcia Tar­
gów mogą słu­
żyć zupełnie 

nieoczekiwane 
eksponaty... Bia­
ły niedźwiedź 
obejmujący czu­
le fotografowa­
nych, elegancki 
„Fiat", „Skoda- 
Octavia", czy 
polska WFM-ka 
— wszystko to 
już było, ale 
szalupa okręto­
wa! Ta pani źy-
wi zapewne
szczególny sen­
tyment do mo­
rza, jeśli właś­
nie za tło wy­
brała sobie stoi­
sko polskiego 
przemysłu okrę­
towego. I słusz­
nie. Tyle było 
już zdjęć z nie­

dźwiedziami...

Przedmiotami transakcji 
— artykuły przemysłowe

Od lipca br. członkowie kas zapomogowo-pożyczkowych,
istniejących przy poszczególnych zakładach pracy będą
mogli korzystać z nowego ułatwienia sprzedaży artyku­
łów przemysłowych i dzieł sztuki. Omówienie tej sprawy 
trzeba rozpocząć od faktu przyznania 1,5 miliarda zł kredytu 
kasom pracowniczym.

r7 tego bezprocentowego kre 
dytu kasj zapomogowo- 

pożyczkowe mogą korzystać 
tylko w takim stopniu, by nie 
przekroczyć D4 kwoty zgro­
madzonych składek członkow­
skich. Druga zasadnicza uwa­
ga: z funduszy tych udzielać 
się będzie pożyczek tylko w 
formie czćków uprawniają­
cych do nabycia jedynie wy­
mienionych na wstępie towa-

Wartość czeków, które w tych 
dniach odbierają z Warsza­
wy przedstawiciele poznań­
skiej PKO, wynosi 1.000 i 500
zł. Jeśli 
1 900 zł 
płaci w 
dziemy

jakiś towar kosztuje 
kasa różnicę tę wy- 

gotówce. Czekami bę- 
płacić w specjalnie

wytypowanych do tej sprzeda-
ży sklepach**).

rów (liczba ich 
100). Dlaczego? 
wzrost sprzedaży 
przemysłowych -

przekracza 
Chodzi o 
artykułów 

lodówek,
pralek, maszyn do szycia, itp. 
Panuje opinia, że to posunię­
cie stanowi początek dalszego 
rozwoju kas pracowniczych*).

Wojewódzki Oddział PKO 
w Poznaniu informuje o tym. 
jak ma przeciegać czekowa 
transakcja. Otóż kasy zapomo 
gowo-pożyczkowe udzielać bę­
dą członkom pożyczek cze­
kowych na takich zasadach 
jakie dotyczyły gotówkowych.

Klub Techniki K8T
Prelekcje 23 bm.

SPAWANIE
I CIĘCIE METALI

g, 16—17 Urządzenia automa­
tyczne do metalizowania 
natryskowego (Francja);

g. 17—18.30 Obrabiarka „Pul- 
max X 8” do skosów spa­
walniczych (Szwecja);

g. 18.30 — 18.50 Cięcie tlenem w 
proszku żelaza (Francja);

g. 18.50—19.30 Spawanie w at­
mosferze argonu (Francja);

ENERGETYKA
g. 15.30—16.30 Aparatura ni­

skiego napięcia dla górnic­
twa (Polska);

g. 16.30—17 Film: Aparatura gór 
nicza (Polska);

g. 17—18 Wymieniacze jonowe 
„Lewatit” w technice pre­
parowania wody (NRF);

g. 18—20 Największe na świecie 
kotły na węgiel brunatny 
„KSG” w Turowie (NRF);

g. 20—21 Pionowe palniki py­
łowe (NRF)

g. 21—22 Transformatory WN 
(Anglia)

HUTNICTWO
g 18—19 Ewolucja techniczna 

produkcji i przyszłość bia­
łej blachy (Francja).

7gubiono - znaleziono
P? Ignacy Olejniczak — rencista 

— zgubił 19 bm. pomiędzy ul. Gło­
gowską, a Parkiem Kasprzaka 
portfel wraz z dokumentami. P. 
Marceli Konopkiewicz znalazł 2C 
bm. o godz. 7 rano portmonetkę, 
zaś kierowca taksówki nr 385 o- 
koło godz. ■ 15.30 pęk kluczy.

Oprócz tego w redakcji naszej 
znajdują się spodenki kąpieiowe. 
które zgubił chłopiec, jadący ro­
werem na Moście Rocha, biały 
bucik dziecięcy oraz okulary. Zgu-
by odebrać można
redakcji .Głosu” przy ul. 
waldzkiej 19. (i)

w pokoju 62
Grun-

jeszcze ich 
wybrano.

Dotychczas
Poznaniu nie

Najprawdopodob-
niej powstanie szeroka sieć 
olacówek, przede wszystkim 
tych, które działają w ramach 
ORS-u.

GTebranie powyższych infor- 
macji, wcale nie wyczer­

pujących, kosztowało dzien­
nikarza sporo wysiłku. Po pro 
?tu dlatego, że do rozmów 
rów nie trafiły odpowiednie 
wytyczne i zarządzenia. Na­
wet „kamienia węgielnego” — 
instrukcji CRZZ o zasadach 
korzystania z kredytu bezpro­
centowego dla kas — nikt nie 
ogladał. Wierzymy, że mimo 
wszystko machina czekowej 
sprzedaży ruszy w terminie. 
Czy jednak bez zgrzytów?

(ak)

*) Projekt ustawy o kasach pra­
cowniczych mówi o ich osobowo­
ści prawnej i przekształceniu w 
samodzielne przedsiębiorstwa, pra­
cujące na rozrachunku gospodar­
czym i prowadzące wszechstronną 
działalność kredytowo-finansowa.

**) Dalsze rozliczenie nastąpi 
między sklepem a PKO.

Dzieci Poznania

o swoim mieście

Poznaniacy uczą sią języków
Coraz więcej poliglotów

|ZJonoć w każdym, najodleglejszym nawet zakątku świata, 
1 można trafić na Połaka.Stąd powiedzenie, że po pol­

sku łatwo się wszędzie dogadać. Widocznie to przekona­
nie było bardzo długo naszą narodową obsesją, gdyż umie­
jętność władania nawet jednym obcym językiem wcale

zana z problemami, szczegól-

nie stanowiła powszechnej

Obecnie również pod tym 
względem nie jest najlepiej, 
ale niechęć do nauki obcych 
języków przeszła do historii. 
Na pewno bezpowrotnie...
FA ziennikarz chcąc się do- 

wiedzieć jak przebiega 
przekształcanie się poznania­
ków w poliglotów (darujcie 
krztę przesady) musiał zasięg 
nąć języka w kilku instytu-

Od dziś—wakacje!
Dziś we wszystkich szko­

łach podstawowych, liceal­
nych i zawodowych odbywa 
się zakończenie roku szkolne­
go. Po 10-miesięcznej nauce 
rozpoczną się wakacje, tak 
bardzo oczekiwane przez ucz­
niów.

Na dzisiejszych uroczysto­
ściach w szkołach podstawo­
wych blisko 7 tysięcy absol­
wentów otrzyma świadectwa 
ukończenia 7 klas, a prawie 
50-tysięcy dzieci (od klasy 
I do VI) — promocje do na­
stępnych klas.

We wszystkich szkołach za­
kończenie roku przebiegać be 
dzie uroczyście. Kierownicy 
szkół dokonują podsumowa­
nia wyników całorocznej na­
uki i ocenią pomoc rodziców 
i dzieci w budowie szkół Ty­
siąclecia. W części artystycz­
nej popisywać się będą dzie­
cięce zespoły taneczne i chó­
ralne.

Wielu także absolwentów 
szkół licealnych i zawodo­
wych pożegna się dziś ze swo 
ją uczelnią. I dla nich kierów 
nictwo szkół i komitety ro-
dzicielskie przygotowały 
czyste wieczorki, (an)

Z kroniki sądo we i

uro-

13 lat za defraudację
Sąd Wojewódzki w Poznaniu — 

Ośrodek w Kaliszu, na sesji wyjaz 
dowej w Krotoszynie rozpatrzył w 
trybie doraźnym sprawę Józefa 
Gorgolewskiego, b. kierownika re­
feratu finansowego krotoszyńskie 
go Prezydium MRN.

Przewód sądowy wykazał, że 
oskarżony w latach 1958—1960 fał­
szował dokumenty i systematycz­
nie przywłaszczał sobie znaczne 
kWoty pieniężne. W sumie — 250

Gorgolewski przyznał się do wi­
ny, wyjaśnił przy tym, że 100 tys. 
zł zużył na . bieżące wydatki, a 
resztę przechowywał w piwnicy. 
Pieniądze te miały zostać skra­
dzione. Okoliczność ta nie została 
jednak potwierdzona w toku po­
stępowania.

Sąd skazał Gorgolewskiego na 
13 lat więzienia, przepadek ma­
jątku w całości oraz utratę pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 5 lat. Wy­
rok jest prawomocny, (ak)

zalety braci-rodaków.

cjach. Przede wszystkim w 
Towarzystwie Wiedzy Po­
wszechnej, które w omawia­
nej sorawie odgrywa decydu­
jącą rolę.

W bieżącym roku na trzy 
stopniowych kursach (przy­
gotowawczy, średni, konwer­
satorium) uczyło się tu po­
nad 500 osób. Trzeba podkre­
ślić dobre wyposażenie w po­
moce naukowe, częste organi­
zowanie odczytów z zakresu 
historii kultury zachodnio­
europejskiej i wysoki — uni­
wersytecki — poziom wykła­
dowców. Pięciu spośród nich 
jodzie obecnie na specjalne 
kursv do Anglii. A właśnie 
nauka języka angielskiego cie 
szy się w TWP największą 
popularnością. Dość dużo lu­
dzi uczy się również francu 
skiego i niemieckiego, Znacz­
nie mniej hiszpańskiego i wło 
skiego, nieliczni zaś — łaciny.

J^auka języka rosyjskiego 
-L to domena Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Do towarzystwa coraz czę­
ściej zgłaszają się zaintereso­
wani prosząc o zorganizowa­
nie kursów. Tak wiec obecna 
ich liczba (6 — w Poznaniu) 
wkrótce zwiększy sie chyba
dwukrotnie. Do tej pory w
całej Wiełkouolsce na kursach 
TPP-R około 2.000 uczy s-ię 
języka rosyjskiego.

Tyle o TWP i TPP-R. A 
przecież są jeszcze (pomijamy 
licealistów i studentów) po­
znaniacy, którzy uczą się ob­
cych języków na prywatnych 
kompletach lub z samoucz­
ków. Świadczą o tym dane 
z poznańskiego „Domu Książ­
ki”.

Ostatnio sprzedano ponad 
3000 wysokowartościowych 
zestawów płyt do nauki ję­
zyka angielskiego i niemiec 
kiego (po 220 zł). Trzeba 
dodać, że płyty czekają je­
szcze na dalszych refłektan- 
tów. Nadal duży popyt ist­
nieje na popularne roz­
mówki, Szczególnie doty­
czy to polsko-niemieckich. 
Sprzedaje sie jednak rów­
nież polsko-węgierskie i poi 
sko-serbochorwackie. W dal 
szym ciągu szybko znikają z 
półek podręczniki i słow­
niki. Charakterystyczne, że 
coraz większym zaintereso­
waniem cieszą się wydaw­
nictwa w języku esperanto. 
W sumie można powiedzieć, 
’ ’ że pęd do nauki języ­

ków obcych stale wzrasta. 
Niewątpliwie wpływają na to 
także MTP. Sytuacja mogłaby 
być jeszcze lepsza, gdyby 
nie kłopoty z podręcznika­
mi. Niejednokrotnie tematyka 
tzw. czytanek jest niezwią-

nie współczesnymi, 
kraju. Często też 
podręczników wleje 
szkoda...

danego 
z kartek 
nudą. A

Michał Łuczak

100 osób zatrutych 
dwie - aresztowane
prokuratura Wojewódzka 
1 w Poznaniu poinformowa­

ła nas wczoraj o pierwszych 
rezultatach śledztwa prowa­
dzonego w sprawie masowe­
go zatrucia mieszkańców Mo­
siny (pow. Poznań) i okolicz-
nych wsi. Przyczyna
już donosiliśmy

jak
było spo

życie wędliny, wyprodukowa­
ne,i z zarażonego trychiną 
mięsa wieprzowego.

Choć liczba zgłoszonych 
chorych sięga 200, przyjmuje 
się, że zatrutych zostało po-

Pogrzeb działacza 
młodzieżowego

Wczoraj na cmentarzu junikow. 
skini młodzież ZMS-owska z „a, 
lem żegnała tragicznie zmarłego 
II sekretarza Komitetu Zakłado­
wego ZMS przy Zakładach Prze­
mysłu Metalowego „H. Cegielski" 
— Stanisława Ko bielskiego.

Przy dźwiękach marsza żałob­
nego Chopina ruszył sprzed kost. 
nicy kondukt. Czoło jego tworzy, 
ły poczty sztandarowe Komitetu 
Wojewódzkiego i Miejskiego ZMS, 
Komitetu Partyjnego i Młodzieżo­
wego Zakładów „H. Cegielski”, 
Następnie szły delegacje z wień- 
cami. W pierwszym szeregu wień 
ce od Komitetów Wojewódzkiego 
i Miejskiego ZMS nieśli sekreta­
rze komitetów, przybyła również 
delegacja młodzieży szczecińskiej,

Trumnę nieśli na ramionach ko­
ledzy, za nią szła rodzina, towa­
rzysze pracy, koledzy i młodzież 
z innych zakładów. Nad grobem 
pożegnał Zmarłego I sekretarz Ko 
mitetu Zakładowego ZMS przy 
HCP — Zenon Jaśkowiak, a w i. 
mieniu Komitetów Wojewódzkie­
go i Miejskiego ZMS członek se­
kretariatu KM ZMS — Czesław 
Reszewski. Przy dźwiękach Mię. 
dzynarodówki złożono trumnę do 
grobu.

nad 100 
zmarła

W toku 
no rażące

osób. Jedna osoba

śledztwa stwierdzo- 
uchybienia w pracy

służby weterynaryjnej. Pole­
gały one na przykładaniu pie­
częci (oznaczających, że mięso 
nadaje się do konsumpcji) 
nrzed badaniem! W związku 
z tym prokurator zastosował 
areszt wobec kierownika Pań 
stwowego Zakładu Lecznicze- 
en dla Zwierząt — Mariana

Asy lekkiej atletyki 
w kinie „Tęcza"

Kino „Tęcza” przy Zakła-j 
dach H. Cegielski — wyświet­
la codziennie o godz. 16 do 29 
bm. pełnometrażowy repor­
taż filmowy produkcji NRF z 
lekkoatletycznych mistrzostw 
Europy w Sztokholmie.

Wszyscy entuzjaści sportu 
mają więc okazję jeszcze raz 
przeżyć piękne sukcesy Krzysz

Maciejewskiego oeladacza
mięsa — Teresy Skibińskiej.

icowiaka, Chromika, 
skiej, Derczakówny, 
innych najlepszych 
eów Europy, (na)

Krzesiń-
Sidły i 

sportow-

£.adna i u/uaod

Z taboru MPK wycofywane są 
stopniowo stare wozy tram­
wajowe. W tych dniach Po­
znań otrzyma kilkanaście no­
wych przyczepek z fabryki w 
Chorzowie. Pierwszy tran­
sport przybył we wtorek na 
rampę kolejową. Zdjęcie to 
fotoreporter zrobił na chwilę 
przed przetoczeniem przycze­

pek na fory.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Wyniki konkursu 
dla widzów do lat 14

„Patrz, tu świat nowy“
fAbraz o swoim mieście wytwarza 

się często na podstawie związa­
nych z nim przeżyć czy dłuższego w 
nim pobytu. Dorośli w wydawaniu opi­
nii o rodzinnym gnieździć kierują się 
nierzadko bardziej osobistymi wraże­
niami. Dzieci natomiast, o swych wra­
żeniach mówią krótko: ładne — lub — 
brzydkie.

Dlatego też prace konkursowe napi­
sane przez uczniów szkół podstawo­
wych na temat wystawy zorganizowa­
nej z okazji 15 rocznicy oswobodzenia 
Poznania sprawiły, najbardziej zainte­
resowanym — Inspektoratowi Oświa-

ne przez Prezydium RN m. doznania. 
Trudno wymienić (z powodu objętości) 
wszystkie najlepsze prace, ale na pe­
wno warto zacytować niektóre wyjąt­
ki.

Marysia Nowak, klasa VII ze szkoły 
nr 27 (ul. Widna) tak m. in. pisze:

...„Ale ja nie znam tego płonącego 
Poznania, nie pamiętam strasznych dni 
walk, nawet nie pamiętam zniszczeń?...) 
Czaję tylko i wiem, że to było okrop-
ne... Przechodzę dale]. Tym razem

ty i grona nauczycielskiemu miłą
niespodziankę. Okazało się bowiem, ze 
dzieciom nie brak spostrzegawczości, 
umieją trafnie ocenić wysiłek i trud 
dorosłych w odbudowie miasta, a rów­
nocześnie dostrzec nawet najmniejsze 
niedociągnięcia. Przede wszystkim jed­
nak prace ukazały ogrom przywiąza­
nia młodych do miasta. Konkurs spo­
wodował, że dzieci pisząc o Poznaniu 
spojrzały może po raz pierwszy inaczej. 
Szerzej, a nie — jak najczęściej się

wszystko jest mi znane i bliskie. To 
ten Poznań, który znam z moich co­
dziennych wędrówek, który widzę każ­
dego dnia... Chciałoby się zawołać — 
Patrz, tu świat nowy — nowe w lu­

dziach życie” (Słowacki). Mówią o tym 
zdjęcia, liczby, makiety i plany na 
przyszłość.”

gedii mojego miasta. Rozpoznają jego 
blizny tu na zdjęciach, przerażająco 
blisko stoję naprzeciw zawalających 
się domów. Szczególnie zaskoczyła 
mnie wychylająca ^ię zza muru syl­
wetka żołnierza, czatującego na wroga 
z podniesioną bronią. Był jak żywy! 
Z pewnością zginął za ścianą tęgo do­
mu. Czy daremnie? Nie! Przekonała 
mnie o tym druga część wystawy, ilu­
strująca Poznań już odbudowany”...

Je^na z uczennic — Grażynka Ko- 
m^sarek, klasa V, szkoła nr 1 (ul. 

Cegielskiego) po zwiedzeniu wystawy 
pokusiła się o opisanie swoich wrażeń 
wierszem.

„...Musimy odbudować 
Gród Przemysława 
By rozniosła się 
Po całym kraju sława.

zdarzało tylko z wąskiego kręgu
znajomej ulicy.

pośród setek wypracowań wyróż- 
k ’ niono kilkanaście. Dzieci otrzy­

mały wartościowe nagrody, ufundowa-

Elżunia Musiał, klasa VII, szkoła 
nr 32 (ul. Różana).

...„W pierwszej części hali zaskoczył 
mnie półmrok, rozświetlony czerwienią 
reflektorów. Otoczona siatką ulic 
szłam, nie... skradałam się raczej wśród 
dogasających ruin. Prowadził mnie 
przejmujący głos speakera: Był rok 
1945... Nie znam, nie przeżywałam tra-

I znów jest Ratusz 
Sławna Biblioteka, 
A każdy poznaniak 
Na nową książkę czeka.

Budują się domy wielopiętrowe
A na Starym Rynku
Nawet jasne
I kolorowe”...

Anna Siekierska

Z okazji wystawienia sztuki 
Aleksandra Maliszewskiego 
„Nowe szaty króla” Państwo­
wy Teatr im. Al. Fredry w 
Gnieźnie ogłosił konkurs dla 
widzów do lat 14. W konkur­
sie, który polegał na rozpoz­
naniu istotnych różnic między, 
baśnią Andersena „Nowe s.za-1 
ty króla”, a groteską scenicz­
ną współczesnego autora pol­
skiego, wzięły udział dzieci W 
6 miejscowości. W sumie gro­
teskę A. Maliszewskiego oglą 
dało 23.525 dzieci.

Z Poznania wpłynęło 92,3 proc, 
listów. Największą ilość odpowie­
dzi- nadesłali uczniowie szkoły 
podstawowej nr 25, ul. Prądzyńskie 
go 53.

Zebrane odpowiedzi stanowi? 
wartościowy materiał badań z za­
kresu kultury i socjologii młodo­
cianego widza teatralnego w Wiel' 
kopolsce. Materiał ten zostanie 
przekazany do naukowego opraco­
wania Katedrze Psychologii Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza * 
Poznaniu.

Jury przyznało następując® 
nagrody: klasie lic szkoły P°a 
stawowej nr 25 w Poznani-J> 
ul. Prądzyńskiego 53 — dwu­
tomowe wydanie baśni An­
dersena; kółku recytatorskie­
mu przy szkole nr 1 (klasa 
VIIa)cw Gnieźnie (bajki 
Fontaine’a), Danucie Sikorze 
(klasa VIIc) szkoła podstawo­
wa nr 3 w Kościanie — baj^1 
Kryło^wa; Pawłowi Jagustyn®' 
wi (klasa II) szkoła nr 4 
TPD w Poznaniu ul. Tacza­
nowskiego — Wiersze Dziecię­
ce Kazimiery Iłłakowiczówny 
oraz Donacie Rosikiewicz (kla­
sa IVb) szkoła podstawowa nr 
2 w Poznaniu ul. Prądzyński 
go 55/19 — Baśń o ziemnycn 
ludkach J. Ejsmonda. (sie)
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Pracownicy poszukiwani

Inż.-zootechnik (może być absolwent) oraz 
asystentów kontraktacji bekonów na rejon 
Środa, Zaniemyśl i Krzykosy, w pow. Środa 
zatrudnią natychmiast Zakłady Mięsne w 
Gnieźnie, uł. Przy Rzeźni 2, Mieszkania nie 
zapewnia się. K3592
3 formierzy ręcznych do prac w odlewni 
żeliwa zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pra­
cy „Zel-Metal” w Szamotułach, ulica Ratu­
szowa 5, telefon 417. Wynagrodzenie akor­
dowe. Zgłoszenia należy kierować osobiście 
lub pisemnie na adres Spółdzielni. K4154
Kwalifikowanych spawaczy elektrycznych 
z uprawnieniami spawalniczymi oraz elektry­
ka z uprawnieniami BHP — zatrudni Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”, Poz­
nań, ul. Kochanowskiego 7. Praca w terenie, 
wynagrodzenie wg zasad przewidzianych ukła­
dem zbiorowym w budownictwie. Zgłoszenia 
pisemne i osobiste przyjmuje Dział Zatrud­
nienia, pokój 14. K4237
Murarzy - tynkarzy, cieśli, kierowców z I i II 
kat. prawa jazdy, płytkarzy oraz robotników 
niekwalifikowanych — zatrudni zaraz Kato­
wickie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego w Katowicach, ul. Barbary 21. 
Praca w akordzie zgodnie z układem zbioro­
wym w budownictwie. Bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych zapewnione.

K4246
Kucharkę (gosposię) do prowadzenia stołówki 
dla pracowników sezonowych na 10 osób — 
poszukuje Państwowe Gospodarstwo Rolne. 
Stanowisko do objęcia zaraz. Zgłoszenia poste- 
restante — Bolęcin 5, pow. Wolsztyn. K4279 
4 sprzedawców o kwalifikacjach branży włó­
kienniczej zatrudnimy. zaraz. Zgłoszenia pro­
simy kierować do Dyrekcji MHD Art. Włó­
kienniczymi w Poznaniu, uL Konfederacka 
b. 1 — Sekcja Kadr.K4286 
Trzech mechaników samolotowych poszukuje 
zaraz Aeroklub Poznański. Zgłoszenia: Aero­
klub Poznański w Poznaniu, ul. Niezłomnych 
nr 1, pokój 16. K4297
Laboranta medycznego z dyplomem do la­
boratorium analitycznego przyjmie natych­
miast Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, 
Poznań-Starołęka, ulica Pstrowskiego nr 1. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K4305
Inżynierów-kalkulatorów, konstruktorów, to­
karzy, frezerów, spawaczy elektrycznych, ma­
larzy natryskowych, uczniów do szkoły przy­
zakładowej oraz operatorów na dźwig samo­
jezdny zatrudni natychmiast Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych Poznań-Starołęka. 
ul. Pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr. K4212
P. K. P. Oddział Przewozów Poznań, przyj­
mie natychmiast pracowników z wykształ­
ceniem średnim, w wieku do lat 35, z ure­
gulowanym stosunkiem wojskowym na sta­
nowisko dyżurnych ruchu. Zgłoszenia przyj­
muje Oddział Przewozów Poznań, ulica Chu­
doby 10, pokój 105, oraz zawiadowcy stacji 
położonych na węźle poznańskim 1 odcinkach 
Poznań—Rzepin, Poznań—Kutno, Poznań— 
Krzyż oraz Poznań—Bolechowo. Poza tym 
Oddział przyjmie pracowników fizycznych do 
wykonywania czynności manewrowych w o- 
brębie węzła poznańskiego. Warunki płacy 
i pracy do omówienia w Oddziale Przewozów 
Poznań, ulica Chudoby 10, pokój 105. K4204

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
SKOKI, powiat Wągrowiec

WZYWA 
wszystkich swoich udziałowców 

którzy zmienili miejsce zamieszkania o zgło­
szenie się i podanie dokładnego adresu w celu 
przekazania udziału . w terminie do dnia 
31 sierpnia 1960 r. W razie niezgłoszenia się 
w w. w. terminie Gminna Spółdzielnia spisze 
udział na fundusz zasobowy zgodnie ze statutem.

K4324

Zastępcę głównego księgowego zatrudni zaraz 
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej Bu­
downictwa Terenowego we Wrześni, ul. Prze­
mysłowa 15. Wymagane wyższe wykształce­
nie ekonomiczne oraz kilkuletnia praktyka 
w księgowości. Wynagrodzenie według UZP 
w budownictwie. K4217
Technika - elektryka ze znajomością insta­
lacji domowych, urządzeń dźwigowych oraz 
instalacji grom och ronowej — 2 malarzy, 1 
zduna i 2 robotników zatrudni Dzielnicowy 
Zarząd Budynków Mieszkalnych, Poznań- 
Stare Miasto, ulica Rybaki 18a. Zgłoszenia w 
Sekcji Adm.-Gosp., I piętro, pokój 16. K4302 
St księgowego z wykształceniem wyższym 
lub średnim oraz 5-letnią praktyką zawodową 
— przyjmie natychmiast Uniwersytet im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu. Zgłoszenia: Dział 
Personalny UAM, Poznań, Stalingradzka 1. 
pokój 32. K4316
1. kierowców z I kat. prawa jazdy na sa­
mochody specjalne; 2. monterów samochodo­
wych ze znajomością silników wysokopręż­
nych i praktyką; 3. ładowaczy do wywozu 
nieczystości stałych systemem bezpylnym; 
4. robotników do ręcznego i mechanicznego 
oczyszczania ulic i placów — przyjmie zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu. Al. Stalingradzka 69. K4318
Ekonomistę do spraw organizacji, analiz, pla- 
nowania i zatrudnienia, kierownika księgowo­
ści, 5 kierowców, operatorów z uprawnieniami 
na spychacz oraz operatorów z uprawnieniami 
na koparkę zaangażuje zaraz Przedsiębior­
stwo Sprzętu i Transportu Budownictwa Te­
renowego, w Poznaniu, ulica Bałtycka 10. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. K4319

Pracownik z rodziną oraz 
chłopak samotny po­
trzebny natychmiast. Mie 
szkanie zapewnione. Sta­
cja, kościół, szkoła w 
miejscu. Wynagrodzeni 
według umowy. W. Przy­
był, Wilkowice, powiat 
Leszno. 3525g
Krawiec samodzielny z 3- 
letnią praktyką poszuku 
je posady (chętnie z noc­
legiem). Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3852g.

Skuter ..Lambrette” ku­
pię. Kołodziejczak, War­
szawa, 11 listopada 6 m. 
30 (podać cenę i prze­
bieg). 3741g

W dniu 20 czerwca 1950 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, w wieku lat 18

Józef Mazurek
pracownik naszego Oddziału w Gnieźnie.

Pogrzeb odbędzie się w Gnieźnie, w dniu 
23 czerwca 1960 r.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i Kolegę.
Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy 

1 Koledzy
WOJ. SPÓŁDZIELNI PRACY „TRANSPED”

W POZNANIU K4383

Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerówki dla la­
lek poleca H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

3481 g
Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań-Dębiec, ul. 
Sosnowa 24. 13626p

Spiesznie sprzedam sa­
mochód furgon „Peugeot” 
na chodzie. Poznan. Swier 
zewskiego 167, działka 
53a. 3612g
Cegłę twardą, paloną 
sprzedam. Odstawa wago 
nowa. Gruzińska, Kato­
wice, Moniuszki 12.
______________ K4381
Silnik spalinowy 14 KM 
S-60 w pierwszorzędnym 
stanie (przepracował 100 
moto/godz.) oraz silnik 
„Perkun” 10 KM na cho­
dzie korzystnie sprzedam. 
K. Kłopocki, Biniew, po­
wiat Ostrów Wlkp.. te­
lefon 9. 13633p
Samochód „Pobieda” 
sprzedam. Poznań, Czer­
wonej Armii, Parking, od 
godz. 16. 3705g
Sprzedam maszynę dam­
ską „Singer” szafkowa. 
Poznań, Dąbrowskiego 45 
m. 4. 3719g
Klatki z wykotnikami 
dla norek (3 śzt.) sprze­
dam. Matuszewski, Po­
biedziska, Zielona 3.

___________371 IR 
Spacerówkę nowoczesną, 
giętą (1.100 zł), sprzedam. 
Staszica 18 m. 19. 3754g
Sprzedam kiosk z piwem 
w ruchliwym punkcie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3725g.

Dnia 21 czerwca 1960 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 65 

mgr farm. Stanisław Łuniewski 
długoletni kierownik aptek poznańskich i h. ka­
pitan w. p. odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­

nego i doświadczonego farmaceutę, najlepszego 
kolegę j ofiarnego działacza społecznego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm., 
o godzinie 12,10 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja 

ZARZĄDU APTEK M. POZNANIA

+
Dnia 20 czerwca 1960 r. zasnął w Bogu, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Michał Klimczak
emer. maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm., 
o godzinie 10 w Czempiniu.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Czempiń, Gostyń, Poznań. 404lg

Dnia 21 czerwca 1960 r. zmarł, śp.

Władysław Pawłowicz 
mistrz kamieniarsko - rzeźbiarski, przewodni­
czący Sekcji Kamieniarzy przy Cechu Rze­
miosł Budowlanych w Poznaniu, starszy b. 
Cechu Kamieniarzy, przewodniczący komisji 

egzaminacyjnej.
W Zmarłym tracimy cenionego i oddanego 

sprawie rzemiosła działacza i nieodżałowanej 
pamięci Kolegę. . .

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Cześć Jego pamięci! 
CECH RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH

W POZNANIU 4037g

UWAGA! UWAGA!

Użytkownicy samochodów osobowych 
„Skoda 1101-2“ i „Warszawa M-2G“ 
WLKP. ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
POZNAN-ANTONINEK, ulica Warszawska 349 

oferują

CZĘŚCI ZAMIENNE 
do samochodu „Skoda 1101-2” i „Warszawa M-20”, 
odbiorcom uspołecznionym i prywatnym (z wy. 
jątkiem części do skrzyni biegów i silnika) 
po obniżonych cenach o 25 proc, od ceny 
detalicznej i>x’zy zakupie, którego wartość prze­
kroczy 500,— zł.

Wiadomości udziela Dział Zaopatrzenia, tele­
fon 525-18. K4276

Sprzedam silniki elektr. 
o mocy 7 kW i 34 kW. 
Poznań, Szamarzewskie­
go 107 m. 10. 3732g
Sprzedam motorower 
„Simson”, stan bardzo 
dobry. Cena 5.000 zł. Kro­
toszyn. Rawicka 8. 3736g
Sprzedam samochód ba­
gażówkę na dobrym ogu 
mieniu. Kachlicki, Do­
piewo, pow. Poznań.
____________
Sprzedam 2 łóżka z ma­
teracami, 2 stoliki nocne, 
2 krzesła. Hetmańska 10 
rn. 3. 3747g
Sprzedam 100 kur leg- I 
horn (nioski U-miesięcz- [ 
ne). Poznań - Winogrady, i 
Murawa 9. 3774g ।
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. Poznań-Swiercze- 
wo, Opolska 106, m. i, 
bl. 15a, Ślęzak. 377"g
Sprzedam samochód P-70 
licznik 17,100 km. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3785g.
Sprzedam króliki (bara- 
ny francuskie) po impor­
tach, szare i białe. 
Bentkowski, Poznań, ul. 
Inowrocławska 24 (Osie­
dle Warszawskie). 3789g
Sprzedam psa wilka pię­
ciomiesięcznego okaz, o- 
stry, cena 700 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3797g.
Sprzedam maszynę pie­
karską z dwoma kotła­
mi. Wiadomość: St. Sko­
wron, Świebodzin, ulica 
Obr. Stalingradu 33. 3798g
Wzmacniacz 70 Watt głoś 
niki sprzedam. Poznań, 
Winklera 15 3810g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią Wałbrzych, Swierczew 
skiego 53 m 3 na mie­
szkanie w Poznaniu, Mę- 
ciński. 3634g
Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz. 
9—17. 3251g
Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie komfortowe 
na mniejsze podobne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3724g.
Pokoju umeblowanego dla 
19-letniej córki poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3743g._________________ 
Zamienię pokój z przy- 
należnościami w centrum 
na podobne najchętniej 
peryferie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3758g.

ĘoJcale
Lokal 70 m’, parkiet, za­
mienię na mieszkanie dwu 
pokojowe, kuchnia, wy­
gody, stare budownictwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
____________________ 3749g

Poszukuję lokalu 60 ms 
warsztatowego woda, si­
ła, centrum Stare Mia­
sto. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3419g.
Zamienię pokój z kuch­
nią w Lesznie na podob­
ne względnie większe w 
Kościanie. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3552g.

Mieszkanie wyłączone po 
kój z kuchnią kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3769g.
Nauczycielka poszukuje 
pokoju od sierpnia, naj­
chętniej na Jeżycach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3786g.
Zamienię pokój 19 mi, 
balkonem, używaniem 
przynależności na podob­
ny — większy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3791g.
Zamienię pokój, kuch­
nie z dozorstwem na po­
dobne bez dozorstwa. 
Gwardii Ludowej 41 m. 7.

_______ 3807g
Kołobrzeg! 3 pokoje, ku­
chnia, wygody zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3808g.
Komfortową kawalerkę 
zamienię na pokój z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3809g.

Dom masywny jednopię­
trowy, 6 mieszkań z 2- 
morgowym ogrodem wa­
rzywno - owocowym w 
Jarocinie do natychmia­
stowej sprzedaży. Cena 
320 oo: zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 3178g.

— -

Dnia 21 czerwca 1960 r. opuściła nas na 
zawsze, moja najdroższa, ofiarna żona, nasza 
ukochana mamusia, teściowa i babcia prze­
żywszy lat 72, śp. ’

z Bardzikiewiczów

Helena Effenberg
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

Ciężko strapiony
_ , , mąż z rodziną
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 14. 4110g

t ' ~~
Dnia 21 czerwca 1960 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 55, śp.

Ludwik Wasiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Dzierżyńskiego 117 m. 2. 4097g

Przetargi — Komunikaty
Poznańskie Zakłady Remontowo - Montażowe 
Przemysłu Papierniczego z siedzibą w Pozna­
niu przy ul. Chudoby 24 — ogłaszają prze­
targ nieograniczony na wykonanie modeli 
odlewniczych. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Termin wykonania prac do dnia 
15. VIII. 1960 r. Oferty należy składać w sie­
dzibie zleceniodawcy — Poznań, ul. Chudoby 
24, III piętro, pokój nr 17 do dnia 30. VI. br. 
(gdzie również przed złożeniem oferty można 
zapoznać się z rodzajem i ilością modeli). Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2. VII. 
br. Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferen­
ta jak i unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K4245
Prezydium Miejskiej Rady "Narodowej we 
Lwówku, ogłasza przetarg otwarty na wy­
dzierżawienie alei wiśniowych (ca 1100 drzew) 
na rok 1960. Przetarg odbędzie się 30 czerw­
ca 1960 r„ godzina 11 w salce Miejskiej Rady 
Narodowej. Warunki dzierżawy do wgląda 
na miejscu. K4370
Państwowe Gospodarstvvo Rolne łubianka 11, 
poczta St. Łubianka, pow. Walcz, ogłasza 
przetarg na wykonanie remontu mechanicz­
nego gorzelni, do dnia 31. VIII. 1960 r. Infor­
macji udziela kierownik gorzelni W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Składa­
nie ofert w biurze PGR Łubianka 11, do dnia 
30. VI. 1960 r. PGR zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta. K4373
Poznańskie Warsztaty Napraw Maszyn Dru­
karskich w Poznaniu, ulica Marcelińska 18, 
telefon 630-34 zakupią w drodze przetargu: 
1. wciągniki ręczne bębnowe linowe o udźwi­

gu 1,5 i 2,5 t. — 8 szt.;
2. listwiarkę do drewna maksymalna gru­

bość X szerokość strugania 10X100 mm.
Oferty w zalakowanych kopertach wraz z po­
daniem opisu i ceny należy składać do dnia 
2. VII. 1960 r. pod w. w. adresem. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 4. VII. 1960 r. Przedsiębior­
stwo zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K4314
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Ko­
ścianie. Mieszkanie wol­
ne od chwili sprzedaży. 
Informacja: Kościan, ul. 
Wiatrakowa 30. 3401g
Działkę w Tarnowie Pod­
górnym korzystnie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3536g.
Sprzedam prywatne go­
spodarstwo 13 ha Biela­
wy, pow. Gniezno. Każ- 
mierczak, Rozważyn, po- 
czta Nakło n. N. 13061p 
Gospodarstwo kompletne 
z inwentarzem wezmę w 
dzierżawę zaraz z później 
szym kupnem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewskiego 3 dla 3660g.
Sprzedam lub zamienię 
na willę w Poznaniu — 
nieruchomość w mieście 
woj. poznańskie (biura, 
magazyny, ogród) przy­
noszącą miesięcznej dzier 
żawy zł 6.400 brutto. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3663g. ____
Parcelę w Kobylnicy o- 
koło 900 m2 sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3670g. __ ____________
Parcele w Suchymlesie 
sprzedam. Cojnacki, Po­
znań, Dzierżyńskiego 38 
m. 48. _ 3680g
Sprzedam parcelę na War 
szawskim Osiedlu, Janina 
Gola, Rynek śródecki 12 
m. 3.______________  36 84g
bom jednorodzinny (3 
pokoje) z ogrodem sprze 
dam Poznań-Naramowice. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3685g. _ __________
Parcelę kupię w Puszczy 
kówku pod letnią zabu­
dowę. Oferty z ceną i 
położeniem Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3698g._ _
Domek jednorodzinny 2 
pokoje i kuchnia, ogród 
owocowy sprzedam. Wa­
runek zamiana mieszka­
nia w Poznaniu, Mocek, 
Leszno, Obotrycka 9. 
_ _____________________ 3702g 
Kupię parcelę do 1.000 m2 
pod budowę domku je­
dnorodzinnego, blisko, 
dobrej komunikacji. O- 
ferty z miejscem położe­
nia Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
371 Og.____
Sprzedam 2 ha średniej 
ziemi we wsi zelektry±x-1 
kowanej, okolica Owińsk. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3720g.

Sprzedam parcelę okolica 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3722g.
Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne od 20 ha 
z żywym i martwym in­
wentarzem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3_dla 3744g.__________  
Kilka działek 2-mbrgo- 
wych przy Poznaniu, 20 
min. od trolejbusu, przy 
szosie asfaltowej, tanio 
sprzedam lub zamienię 
na samochód małolitrażo­
wy, w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3750g._____________________  
Sprzedam parcelę 1250 rri? 
zadrzewioną, dom jedno 
rodzinny, dom gospodar­
czy — Luboń koło Pozna 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3756g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany. (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11, 
15, 16.2aO8g 
Wylęgacze (inkubatory) 
wszelkie typy remontuję, 
produkuję, dostarczam 
części. Elektromechanika, 
Grzejnicza, I. Kuczera, 
Bytom, ul. Łagiewnicka 
la, telefon 29-96, wysyłam 
prospekty. 2772g 
Najmodniejsze suknie 
(krój gwarantowany) wy­
konuje „Femina”, Poz

I nań, Fredry 3 m. 7.
|______________________ 3309g
Garaż nowy na Pogodnie 
oddam w dzierżawę za­
raz. Tel. 635-16, popołu­
dniu. ______ __ 3735g
Dogcart na szesnastkach, 
stan dobry sprzeda: Hoff 
mann, Poznań, Kraszew 
skiego 3 m. 6. 3802g
Poszukuję spiesznie po­
życzki 10.000 zł. Oferty z 
podaniem warunków Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 3818g.
Aleje czereśni i sad ocl- 
dam w dzierżawę. Józefa 
Tecław, Zielętkowo, sta­
cja kol. Chludowo. 40<x>g 
Odstąpię sklep zaprowa­
dzony z częściami samo­
chodowymi, motocyklo­
wymi (duże miasto). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12758p.

..GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie - 12.50 zł. kwartalnie - 37.50 zł, półrocznie - 75,- zł, rocznie - 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
„Ruch”. urzędv pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Pienumerafę z wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta FKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej doheza się 40 proc. ^Pf — Agencja Publlcys+yczno-Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. c-s
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Czarny ląd na Targach
f jeszcze za czasów szkolnych zwykliśmy nazy­

wać Afrykę. Ale i dziś niejednokrotnie publicyści 
pisząc o Afryce używają tego obrazowego określenia 

Czarny Ląd. Teraz mamy nowa okazję — Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie, na których Czarny 
Ląd wystąpi! tak licznie jak nigdy dotąd. Kakaowy 
lub niemal czarny kolor skóry, malownicze, barwne 
togi Murzynów są atrakcją tylko dla gawiedzi. Dla 
poważnie myślących sensacja natomiast jest sam fakt 
tak licznego udziału państw afrykańskich w Tar-

T Tdział ten jest dowodem, 
że Polska zyskała okre­

śloną markę jako dostawca 
wyrobów przemysłowych, za­
równo inwestycyjnych, jak i 
konsumpcyjnych trwałego u- 
żytku. Trzeba tu mocno pod­
kreślić, źe MTP należą do 
rzędu pierwszych targów mię­
dzynarodowych w których te 
państwa afrykańskie uczest­
niczą.

Jakie są lub będą kierunki 
polskiego handlu zagraniczne­
go z krajami Czarnego Lądu? 
Jeszcze za wcześnie na osta­
teczną odpowiedź. Można jed­
nak już powiedzieć, że istnieje 
pewnego rodzaju naturalne u- 
zupełnianie się możliwości 
eksportowych Polski i potrzeb 
importowych krajów afrykań­
skich oraz możliwości ekspor­
towych krajów afrykańskich 
i potrzeb importowych Pol­
ski.

Wszystkie te kraje wraz z 
uzyskaniem niepodległości 
mają zamiar przeprowadzić 
mniej lub bardziej ambit­
ne plany inwestycyjne. Rea­
lizacja tych planów będzie 
w7 dużej mierze zależna od 
uzyskania potrzebnego sprzę 
tu maszynowego. Z drugiej 
strony, kraje te są produ­
centami takich artykułów 
jak kakao, orzeszki ziemne i 
wszelkiego rodzaju tłuszcze 
roślinne, a także posiadają 
złoża niektórych cennych 
rud metalicznych.
Ten stan rzeczy nada z pew 

nością charakter wymianie 
handlowej Polski z krajami 
afrykańskimi. Szczególnie in­
teresującymi dostawcami i od­
biorcami są dla nas kraje 
nadbrzeżne Zatoki Gwinej- 
skiej, właśnie ze względu na 
rodzaj posiadanych surowców, 
jak i z tego względu, że gę­
stość zaludnienia w tych kra­
jach jest stosunkowo naj 
większa, i że reprezentują 
wskutek tego rynek chłonny 
dla szeregu artykułów prze­
mysłowych. W większości kra­
jów znad Zatoki Gwinejskiej 
istnieje już dostatecznie duża 
kadra średnio rozwiniętych ro 
botników. Nie występuje więc 
tam dość powszechny jeszcze 
dla krajów Czarnego Lądu pro 
blem braku wstępnie wykwa­
lifikowanej siły roboczej.

Ale przejdźmy do przed­
stawienia naszych afrykań­
skich gości W XXIX MTP 
biorą udział: Kongo Belgij­
skie, Etiopia, Ghana, Gwi­
nea, Madagaskar, Nigeria, 
Tunezja i Unia Południowo- 
Afrykańska Spośród nich 
po raz pierwszy w MTP 
biorą udział: Ghana, Gwi­
nea, Madagaskar i Nigeria. 
Chcielibyśmy bliżej scharak 

teryzować grupę krajów po 
raz pierwszy uczestniczących 
w MTP.

Ghana. Niepodległość od 
1958 r. Żyje w niej 4,5 min 
Murzynów sudańskich na ob­
szarze 237.873 km kw. Tery­
torium to obejmuje dawną 
brytyjska kolonię i protekto­
rat Złote Wybrzeże oraz b. 
brytyjskie terytorium powier 
nicze Togo (nie mylić z Togo 
Francuskim, które jeszcze wal 
czy o niepodległość). Pierw­
sze miejsce w świecie w pro­
dukcji kakao (25 proc, świa­
towej produkcji). Poza tym: 
yyż, banany, orzechy ziemne 
olejowiec gUdnejski. tytoń. 
Wiele bogactw mineralnych: 
złoto, mangan, boksyt, dia­
menty. Szczególnie duży eks­
port rudy manganu i złota.

| Handel zagraniczny oparty 
prawie wyłącznie na eskpor- 
cie kakao.

Gwinea, 3 min. ludności 
na 245.857 km kw., dawniej 
jedno z terytoriów Francuskiej 
Afryki Zachodniej. Niepod­
ległość od 1958 r. Mieszkańcy: 
Murzyni. Najważniejsze upra­
wy: banany, cytrusy, ryż. ba­
wełna, orzechy ziemne, olejo- 
wiec. Wydobywa się rudy że­
laza i złota. W eksporcie 
główną rolę odgrywają: bana­
ny, olej, orzechy ziemne.

NIGERIA. 2.5 min. ludności 
na obszarze 1.188.294 km kw. 
Niepodległość od 1958 r. Upra­
wa zbóż, orzecha ziemnego, 
bawełny. Koczownicza hodo­
wla, której produkty są głów­
nym artykułem eksportowym. 
Sudańczycy.

MADAGASKAR. Około 5 
min. ludności (Malgasze) na 
obszarze 590 tys. km. kw. 
Niepodległość od 1958 r., na 
razie wprawdzie jako auto­
nomiczna republika Wspólno­
ty Francuskie], ale walczy o 
pełną niepod^głość. Hodowla 
bydła rogatego, uprawa: trzci­
ny cukrowej, Kawy, kakao, wa 
nilii (75 proc, światowej pro­
dukcji), ryżu, manioku, kuku­
rydzy. Górnictwo: grafit, mi­
ka, ruda żelaza, węgiel, fos­
foryty. Na eksport głównie 
kawa, wanilia, tytoń, skóry 
grafit, mika.

Tyle wiadomości encyklo­
pedycznych o naszych „benia- 
minkach” targowych. Informa 
cje o pozostałych krajach afry 
kańskich wystawiających na 
MTP byłyby pod wieloma 
względami podobne. Pokazują 
one wyraźnie „uzupełniający” 
charakter wymiany handlo­
wej miedzy tymi krajami a 
Polską. Wydaje się, że z bie­
giem lat możemy oczekiwać 
wielkiego rozwoju stosunków7 
handlowych z tymi krajami, 
młodymi, prężnymi, o dużych 
na ogól ambicjach . rozwojo­
wych.

Mieczysław Skąpski

Czerwiec

23
czwartek

Imieniny
Zenona

Słońce:
wsch.: g. 4.39
zach.: g. 21.18

Teatrp
OPERA — Ul. Fredry — g. 19.30 — 

„Borys Godunow” (koniec około 
g. 22.30)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g.
16 — „Uczeń Czarnoksiężnika”, 
g. 19.30 — „Antygona” (koniec 
około g. 22.15)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19.30 — „Pierwszy dzień wolno­
ści” (koniec około g. 22.30)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19.30 — „Fajerwerk” (koniec 
około g. 22.30)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
g. 20 „Żona na niby” — koniec 
około g. 22)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 16.30 — „Młynek do 
kawy”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30^ 18, 20.30 — „Dwa pokole­
nia” (franc.-włoski 18 1.)

Scena z filmu prod. francusko- 
włoskiej pi. „Dwa pokolenia”

Wszyscy pływają...
Wczoraj w WKKF odbyła 

się narada poświęcona spra­
wie nauki pływania. Jak wy 
nika z sprawozdania przed­
stawiciela MO, rozpowszech­
nienie nauki pływania jest 
sprawą palącą, gdyż mimo 
niesprzyjającej pogody liczba 
wypadków utonięć zwiększa 
się w zastraszający sposób. 
Obecnie najważniejszym wa­
runkiem jest posiadanie ka­
dry instruktorskiej. W zwią­
zku z tym w7 najbliższym cza­
sie zorganizowane będą kursy 
instruktorów7, a Kuratorium 
zobowiąże ostatnie roczniki 
szkół pedagogicznych do zdo­
bycia stopnia pomocnika in­
struktora pływania.

Na zakończenie narady po­
wołano Okręgowy Komitet 
Nauki Masowego Pływania, 
którego przewodniczącym zo­
stał mgr B, Zgodziński. (st)

ZMS organizuje 
zloty kolarskie

Komitet Wojewódzki ZMS i 
Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZKol. w Poznaniu, dla u- 
możliwienia szerokim rzeszom 
turystów kolarzy wzięcia u- 
działu w centralnym kolar­
skim rajdzie turystycznym or­
ganizuje w niedzielę, 26 bm. 
terenowe zloty kolarzy, w na­
stępujących miejscowościach: 
Rogoźno dla powiatów Poznań 
m., Poznań pow., Oborniki. 
Wągrowiec, Chodzież, Piła i 
Czarnków: Sieraków dla po­
wiatów Międzychód. Trzcian­
ka, Nowy Tomyśl, Szamotuły; 
Leszno dla powiatów Wol­
sztyn. Kościan, Rawicz, Go­
styń i Śrem; Kalisz dla powia­
tów Ostrów Wlkp., Ostrze­
szów, Kępno, Pleszew, Jaro­
cin, Krotoszyn: Słupca dla po­
wiatów Konin, Koło, Turek, 
Września, Środa, Gniezno,

Warunkiem uczestnictwa w 
zlotach jest przebycie w cią­
gu półtora dnia trasy długo­
ści 75 km, dla młodzieży do 
lat 18 i trasy 100 km dla star­
szych. Uczestnicy organizują 
we własnym zakresie drużyny 
3 do 5 osobowe.

Szczegółowych informacji u- 
dzielają komitety powiatowe i 
miejskie ZMS, a w Poznaniu 
Wydział Sportu. Turystyki i 
Obozownictwa KW ZMS Po­
znań. ul. Kościuszki 80a. (na)

APOLLO — ul. Ratajczaka — g.
10. 12.30, 15.30, 18, 20.30 — „Spo­
kojny człowiek” (USA 16 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 18, 20.30 —„Tam, 
gdzie rosną poziomki”

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — 
„Biała krew” (NRD 14 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskiego 
g. 10.30, 13 — „Młodość Chopina”, 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Kamienne 
niebo”

HUTNIK (Antonlnek) — g. 16.45, 
19 — „Odette S-23”

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Bal­
lada o żołnierzu” (radź. 14 1.)

MALTA (gródka) — g. 16, 18, 20 
„Ojciec narzeczonej”

MINIATURKA — ul. Chełmońskle 
go — g. 15.45, 18. 20.15 — „Nocą, 
kiedy przychodzi diabeł” (NRD 
18 lat)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Mój wujaszek” (franc. 12 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Cudze dzieci”

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g.
10.30. 13, 15.30, 18, 20.15 — „W 
czepku urodzeni” (NRF 16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g.
16, 18. 20 — „Miejsce na ziemi” 
(polski 16 1.)

PANCERNIAK (Golecin) — g. 17.30,
20 — „Rozkaz zabić” (ang. 18 1.) 

TĘCZA (Wilda) — g. 16 — „Złoty
kask”, g. 18, 20 „Okno na po­
dwórze”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10,
11, 12, 13 — dokum., g. 14, 16. 18, 
20 — „A jednak Cię kocham”

WOJSKOWE — niećzynne. 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) —

g. 18, 20.15 „Prawo jest prawem” 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 „Hotel

du Nord” (franc., 18 1.) 
FOTOPLASTIKON — Ul. Armii

Czerwonej „Wietnam”

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Polonia: „Siedem 
grzechów głównych”, Lech — 
„Młodzi małżonkowie”; KALISZ 
— Stylowe: „Jeździec znikąd”, 
Wolność — „Czerwony sygnał”; 
LESZNO — Panorama: „Zezowate

Quo toJks poznański koksie ?

Sytuacja w boksie poznańskim budzi wśród sympatyków 
tej dyscypliny i działaczy dość skrajnie różne opinie: 

jedni mówią o głębokim kryzysie, inni widzą możliwość wyj­
ścia z impasu, którego początki sięgają kilku lat wstecz.

Najwięcej krytycznych uwag 
budziły bardzo słabe wyniki 
reprezentacji okręgu poznań­
skiego na mistrzostwach Pol­
ski w Warszawie.

Jak wiadomo, reprezento­
wało nas w Warszawie ośmiu 
bokserów w siedmiu wagach. 
Nasi pięściarze wygrali tylko 
dwie walki, zajmując w kla­
syfikacji okręgów przedostat­
nie miejsce. Po raz -pierwszy 
na mistrzostwach kraju nie 
zdobyliśmy żadnego tytułu, 
ani mistrzowskiego, ani wice­
mistrzowskiego.

Trzeba jednak powiedzieć, 
że takich wyników możra by­
ło spodziewać się jeszcze przed 
mistrzostwami. W ekipie po­
znańskiej na ringu warszaw­
skim stanęli Pluciński, Stani- 
szewski, Sobolewski, Kałużny, 
Jakubowski, Dudzik, Grzelak 
i Baran. Co najmniej połowa 
z nich, to weterani ringu, za­
wodnicy zasłużeni, a często 
wysłużeni. Atak młodzieży na 
pozycje dawnych mistrzów 
jest zaś coraz większy. Na li­
stach klasyfikacyjnych z ro­
ku na rok znajduje się coraz 
więcej pięściarzy młodych.

Co prawda Grzelak (wyeli­
minowany z powodu kontuzji) 
lub Sobolewski, który tak 
pięknie się spisał w poznań­
skim turnieju, „Trybuny Lu­
du”, mogli dojść w mistrzo­
stwach warszawskich trochę 
dalej. Trudno jednak snuć roz 
ważania na temat: co by było, 
gdyby...

Inni zawodnicy (np. Pluciń­
ski, Staniszewski, Baran) są 
jeszcze zbyt mało doświadcze­
ni, aby obecnie wymagać od 
nich sukcesów w mistrzo­
stwach kraju. Dla nich sukce­
sem jest już fakt, iż po mi­
strzostwach uznani zostali 
przez fachowców za pięścia­
rzy, na których liczyć można 
w przyszłości.

Sytuacja pięściarstwa po­
znańskiego nie wygląda wca 
le tak czarno, jeśli wziąć 
pod uwagę wyniki pracy ca­
łego sezonu.
Na liście klasyfikacyjnej 

dziesięciu najlepszych bokse­
rów w każdej wadze znajduje

azczęścle”; OSTRÓW — Roma: 
„Do widzenia do jutra”. Słońce 
— „Fałszerz”; PIŁA — Iskra: 
„Książę Myszkin”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.25 Program 
dnia; 7.15 — Koncert poranny; 
7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.35 — 
Muzyka i aktualności; 9 — Dla 
dzieci; 9.20 — Muz. symfoniczna; 
10.10 — Koncert poranny; 11.30 — 
„Rodzice a dziecko”; 11.35 — Tań­
ce symfoniczne; 12.04 — Utwory 
charakterystyczne; 12.20 — Utwo­
ry na fagot 1 fortepian; 12.40 — 
„Na swojską nutę”; 13 — W róż­
nych tempach; 14.05 — Muz. popu­
larna; 14.50 — „Postęp w gospod. 
domowym”; 15.05 — Chór męski 
„Echo”; 15.25 — Program dnia; 
15.30 — Koncert rozrywkowy; 16.15 
„Zagadki muzyczne”; 17.15 — Ra­
diowy kurs nauki języka angiel­
skiego — lekcja 74; 17.30 — Z ży­
cia ZSRR; 18.05 — Wiersze Z. Her­
berta i Cz. Janczarskiego: 18.25 — 
Koncert życzeń; 19.30 — Operetka; 
22.15 — Muzyka.

Wiadomości: 5, 8, 7, », 14, 16, 18,

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — „Błę­
kitna sztafeta”; 7.40 — Program 
dnia; 8.45 — Utwory skrzypcowe; 
9.10 — Gra zespół „Albatros”; 11 
Muzyka operowa; 11.30 — Kwa­
drans polskich tang; 15.10 — Otto- 
rino Respighi „Ptaki”; 16 — Tańce 
w różnych rytmach; 17 — Włoskie 
piosenki; 17.40 — Poznański kon­
cert życzeń; 18.35 — Muzyka i ak­
tualności; 19.15 — Piosenki staro- 
warszawskie; 19.30 — Kronika kul­
turalna; 20 — Wieczorny koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ­
nej; 21.40 — Gra kwintet Jerzego 
Miliana; 22 — Wiązanka melodii 
rozrywkowych; 22.45 — Wieczorna 
audycja kameralna; 23.14 — Mu­
zyka.

Wiadomości: 5.39, 8.30, 7.39, 8.39, 
12.94, 15, 19, 23. 

się dziewięciu zawodników o- 
kręgu poznańskiego w sześciu 
wagach. Są to: Kalużny (9 — 
waga piórkowa), Szybylski (4 
— w. lekka), Sobolewski (3 — 
w. lekkośrednia), Jakubowski 
(3), Obala (5), Rusin (9 ■— 
wszyscy w. połśrednia), Koło­
dziejski (9 — w. półciężka). 
Grzelak (4) i Wituchowski (9 
— w. ciężka).

Według punktacji okręgów 
(10 pkt. za pierwsze miejsce, 
9 — za drugie itd) Poznań zaj­
muje wysokie piąte miejsce 
po Warszawie, Katowicach, 
Bydgoszczy i Gdańsku. Wy­
przedzamy tak silne okręgi, 
jak Kraków, Katowice i Łódź.

Największymi sukcesami 
poszczycić się możemy w 
szkoleniu juniorów. Kluby 
wielkopolskie prowadzą kil* 
ka wzorowych szkółek dla 
najmłodszych entuzjastów 
pięściarstwa. To da je — jak 
dotychczas — dobre wyniki.
Reprezentacja Poznania, 

startująca w rozgrywkach o 
Puchar Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
zajęła w swojej grupie pierw­
sze miejsce, tracąc tylko jeden 
punkt. Okręg nasz wprowa­
dził do ćwierćfinałów (odbędą 
się 19 lipca w Cetniewie) indy­
widualnych mistrzostw Polski

Olimpia Koło traci 3 punkty 
Weryfikacja spotkań Ili ligi

ydział Gier i Dyscypliny Poznańskiego Okręgowego 
’ ’ Związku Piłki Nożnej przeprowadził weryfikację piet 

wszej rundy spotkań o mistrzostwo ligi okręgowej. Kilka 
spotkań zostało zweryfikowanych inaczej niż wynik osiąg­
nięty na boisku.

Kaliska Prosną z powodu 
gry nieuprawnionego zawod­
nika (Zdzisław Bronicki) od­
dać musiała w dwóch spot- 
Ikanńiach punkty w. o. 20 
rnarca przegrała ze Zjednoczo 
nymi Września 2:3. a 27 mar­
ca przegrała w Lesznie z Po-

Telewizja
POZNAŃSKA

19 — „Telerozmaitości”; 19.35 — 
Występ solistów Opery Warszaw­
skiej; 20 — Dziennik; 20.30 — „Sa­
ga lasów Janowskich” progr. do­
kument'.; 21.05 — Młodzieżowy 
Program Rozrywkowy; 22 — Ostat­
nie wiadomości.

KATOWICKA

19.15 — Aktualności

Wustawij
Ul. Starołęcka 38 — g. 10—17 — 

Wystawa racjonalizatorska prze­
mysłu gumowego

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
pl. Wolności — g. od/10—15 — 
„Piśmiennictwo polskie XVI w”;

DOM DRUKARZA — ul. Inżynier­
ska — g. od 10—18 wystawa po­
ligrafii czechosłowackiej;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
g. od 10—19 kiermasz poznańskich 
plastyków; / /

SALON PTF — ul. Paderewskie­
go — g. 10—13 I 16—19 — „VI wy 
stawa sekcji artystycznej”.

Dyżuru pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

(chirurgia — interna) — ul. Szkol 
na 8/12, tel. 511-11.

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72. Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00. w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
I święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc). 

juniorów aż 10 (na 11 możli­
wych) zawodników. Jest to 
sukces nie lada, tym większy, 
że drugi najlepszy pod tym 
względem okręg (Katowice i 
Łódź) ma w ćwierfinałach tyl­
ko 8 pięściarzy.

Okręg poznański stawia o- 
becnie przede wszystkim na 
młodzież. Takie założenie wy- 
daje się jak najbardziej słusz­
ne. Nie wszystko jednak za­
leży od władz okręgu i nie 
wszystko od klubów. O spra­
wach tych — w następnym 
artykule z cyklu; „Quo vadis 
poznański boksie?”

Marek Wierzchowski

Toto-Lotek płaci 
po 709 122 zł

P. P. Totalizator Sportowy 
zawiadamia, że w specjalnym 
konkursie sportowym Toto- 
Lotek z dnia 19 czerwca 1960 
r. stwierdzono: 2 rozwiąza­
nia z 5 trafieniami premiowy 
mi, wygrane po zł 709.122, 118 
rozwiązań z 5 zwykłymi — po 
zł 12.019. — 6.625 rozwiązań z 
1 po zł 321.— 117.994 z 3 — 
po zł 18.—

W zakładach piłkarskich z 
dnia 19 czerwca 1960 r. stwier 
dzono: 25 rozwiązań z 12 
trafieniami wygrane po ok. zł 
zł 4.833. — 411 z 11 — po ok. 
294.— 3.009 z 10 — po ok. zł. 
40. (PAP) 

lonią 0:2. Zjednoczonym i Po­
lonii Leszn© przyznano obec­
nie punkty w. o. i wynik 3:0.

Druga zmiana dotyczy czte­
rech spotkań Olimpii Koło, 
która w okresie od 10 kwiet­
nia do 1 maja zawieszona by­
ła za nieuregulowanie należ- 

- ności finansowych. Wszystkie 
! bramki strzelone przez Olim­
pię i punkty przez nią zdo- 
bjte zostały nie uznane. Oto 
wyniki tych czterech spotkań 
po weryfikacji (w nawiasach 
wyniki osiągnięte na boisku). 
Zjednoczeni — Olimpia 5:0 
(5.2);. Olimpia — Kolejowy 
KS 0:0 (1:0) — żadna dru­
żyna nie otrzymuje punktów; 
Dyskobolia — Olimpia 5:0 
(5:2); Olimpia — Prosną 0:1 
(1:1) — Prosną otrzymuje 1
punkt. Olimpia — o.

Wobec tych zmian tabela
ligi okręgowej wygląda na-
stępująco:
1. Dyskobolia 24:8 45:17
2. Górnik 21:11 21:15
3. Obra 20:12 32:29
4. Grunwald 20:12 35:27
5. Polonia N. T. 16:16 26:26
6. Prosną 14:18 32:31
7. Zjednoczeni 14:18 20:35
8. Polonia L. 13:19 23:25
9. Rawicki KKS 13:19 26:29

10. Kolejowy KS 13:19 22:27
11. Polonia P-ń 12:20 25:31
12. Olimpia 9:23 22:45

W wyniku weryfikacji stra­
tę trzech punktów poniosła 
Olimpia. Inne zespoły mają 
zmieniony jedynie stosunek 
bramek. Dzięki poprawieniu 
stosunku bramek Polonia Le­
szno wyprzedziła Rawicki 
KKS.

Od decyzji WGiD POZPN 
przysługuje zainteresowanym 
klubom prawo wniesienia od­
wołań. (w) •

UNIA WZYWA

Komitet Organizacyjny Między­
narodowego Wyścigu Motocyklowe 
go o XVIII „Złoty Kask” zawia­
damia. wszystkich członków Moto- 
klubu Unia, że rozdział funkcji 
nastąpi dzisiaj, 23 bm. o godz. 19 
w świetlicy Klubu, ul. Grobla 30.

(na)


